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Dzięki Czynowi Lipcowemu kraj otrzyma nową potężną kopalnię węgla
na kia miesięcy przed planowanym terminem

Chłopi odstawiają zboże państwu wprost z pola
KATOWICE. (PAP). Rosnące z dnia na dzień w Czynie Lip­

cowym osiągnięcia budowniczy ch kopalni „Wesoła II“, zespo­
łów górniczych, meehanizatorskich, budowlanych i pomocni­
czych — tworzą atmosferę pełnej mobilizacji załogi dla uczcze­
nia Święta Odrodzenia pierwszymi tonami wydobycia. Bohater­
ska załoga budowniczych tej nowej potężnej kopalni węgła już 
w najbliższych dniach, a więc na kilka miesięcy przed zapla­
nowanym terminem, odda do produkcji pierwszy oddział wy­
dobywczy.

czerwca 78 m. b. postępu chod­
nika na robotach kamienno-wę-

Bijąc własne rekordy wydaj­
ności, brygady Jana Grolika, 
Franciszka Serka i Pawła Grusz 
ki uzyskały w ciągu 12 dni

gł owych.
Wielkiej wagi zadanie przy-

Depesza prezydium I! Konferencji SED 
i® Stalina

BERLIN (PAP). Agencja ADN donosi, że prezydium II Kon­
ferencji Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED) prze­
słało w dniu 12 lipca Józefowi Stalinowi następującą depeszę:

kim socjalistycznym Związkiem 
Radzieckim i z narodami krajów 
demokracji ludowej.

,Drogi Towarzyszu Stalin!
II Konferencja Niemieckiej* So­

cjalistycznej Partii Jedności prze 
syła Wam osobiście i Komitetowi 
Centralnemu Komunistycznej Par 
tii (bolszewików) Związku Ra­
dzieckiego swe najserdeczniejsze 
bojowe pozdrowienia.

Niemiecka klasa robotnicza i 
wszystkie patriotyczne siły naro­
du niemieckiego uczynią wszyst­
ko, co leży w ich mocy, aby o- 
siągnąć sukces w walce o utrzy­
manie pokoju, o jednolite, demo­
kratyczne, niezależne i miłujące 
pokój Niemcy. Zdajemy sobie 
sprawę, że walka ta ma decydu­
jące znaczenie dla utrzymania po 
koju w Europie.

II Konferencja SED dziękuje 
Wam i wielkiemu narodowi ra­
dzieckiemu za pomoc gospodar­
czą i techniczną, która miała ol­
brzymie znaczenie dla narodowej 
walki wyzwoleńczej narodu nie 
mieckiego i dla wykonania na­
szego planu 5-letniego. Klasa ro 
botnicza i wszyscy ludzie pracy 
dołożą jeszcze większych starań, 
aby wzmocnić ludowo - demokra 
tyczne fundamenty Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej, obro­
nić ojczyznę i pokojowe budow­
nictwo przez stworzenie sił zbrój 
nych oraz zbudować z powodze­
niem podstawy socjalizmu.

Klasa robotnicza i wszyscy mi 
łujący pokój Niemcy zdają sobie 
sprawę, że zagadnienia, mające 
żywotne dla naszego narodu zna 
czenie, mogą być rozstrzygnięte 
tylko w ścisłej współpracy z wiel

padło w udziale zespołowi Jana 
Lenarda, któremu powierzono 
ostatnie prace przygotowawcze 
przy uruchomieniu pierwszych 
ścian eksploatacyjnych. Realizu 
jąc z nadwyżką swoje zobowią­
zanie, zespół Lenarda uzyskuje 
średnio 162 proc. normy.

Walka o zapewnienie nowej 
kopalni szerokiego frontu odbu­
dowy i przyśpieszenie następ­
nych faz eksploatacji trwa na 
wszystkich odcinkach.

Przy budowie nowoczesnego 
podziemnego dworca wyróżniły 
się brygady Sejki i Tomanka 

W szybkim tempie posuwają 
się również prace wykończenio­
we przy obiektach na powierzch 
ni kopalni. Najważniejsze z nich, 
to najbardziej nowoczesne urzą­
dzenia sortownicze, pracujące sy 
stemem zdalnego sterowania oraz 
wielka rozdzielnia prądu elek­
trycznego. * sft *

POZNAN. (PAP). Dążąc do
Z całego serca życzymy, Wam 

Drogi Towarzyszu Stalin, zdrowia 
i długich lat życia.

Przesyłamy pozdrowienia i wy 
razy wdzięczności okrytej chwa­
łą Komunistycznej Partii (bolsze 
wików) Związku Radzieckiego, u 
której się uczymy i która jest dla 
nas wzorem.

Przesyłamy pozdrowienia i wy­
razy wdzięczności naszemu genial

przedterminowego zrealizowania 
zobowiązań lipcowych pracują­
cy chłopi województwa poznań­
skiego rozpoczęli omioty i odsta 
wę zbóż wprost z pola. Akcję 
dostaw w ramach planowego sku 
pu zboża rozpoczęły przede wszy 
stkim spółdzielnie produkcyjne.

Pod hasłem „Pierwsze zboże 
dla państwa“ spółdzielnia pro­
dukcyjna Koszuty w powiecie 
średzkim odstawiła 2 tony jęcz­
mienia ozimego do punktu sku­
pu. Spółdzielnie produkcyjne 
pow. krotoszyńskiego Pogorze 
la i Łukaszew odstawiły 8 ton 
jęczmienia. Najwięcej zboża do 
magazynów odwieźli spółdzielcy 
powiatu leszczyńskiego, którzy 
dostarczyli państwu 20 ton jęcz­
mienia.

Ogółem w województwie poz­
nańskim w ramach planowego 
skupu dostarczono do magazy­
nów około 60 ton zboża. Zbioro­
we transporty zboża napływają 
w dalszym ciągu.

Wspaniały czyn przedziałowy
Młodzi hutnicy przysporzyli krajowi

w cląp jednej zmiany 119 ton stall
CHORZÖW. (PAP). 12 lipca. br. 

za przykładem Stefana Niec- 
wieja z huty im. F. Dzierżyń­
skiego dwa szybkościowe wyto-

nemu wodzowi i nauczycielowi, w ciągu jednej zmiany uzy 
najlepszemu przyjacielowi ^ naro- w dniach współzawodnict
du niemieckiego — wielkiemu 
Stalinowi!“.

Film
o Feliksie Dzierżyńskim

MOSKWA (PAP). W Związku Ra­
dzieckim, w wytwórni „Mosfilm“ rea­
lizowany Jest pełnometrażowy film. fa 
bulamy o Feliksie Dzierżyńskim.

Autorem scenariusza Jest dramaturg 
Mikołaj Pogodin. Film reżyseruje lau­
reat nagrody stalinowskiej — Michał 
Kołotozow,

wa zlotowego młodzi robotnicy 
z huty „Kościuszko“, czołowi 
szybkościowi wytapiacze: Ewald 
Czech i Henryk Kowol. Doko­
nali oni nienotowanego prawie 
w polskim przemyśle hutniczym 
rekordu, skracająo średni czas 
wytopu stali o 4 godziny.

Przeprowadzając po dwa szyb 
kościowe wytopy brygady Ewal­
da Czecha l Henryka Kowola 
przysporzyły dodatkowo gospo­
darce narodowej, w ciągu jed­
nej tylko zmiany, 100 ton stali.

Czech i Kowol wybrani zosta­

li przez młodzież huty „Kościu­
szko“ na Zlot Młodych Przodow 
ników — Budowniczych Polski 
Ludowej.

Zespoły artystyczne województwa gdańskiego przygotowują się do 
Zlotu na obozie, zorganizowanym przez Zarząd Wojewódzki ZMP w So­
pocie, na Sępiej Górze. Około 360 chłopców i dziewcząt z fabryk, szkół 
i wsi naszego województwa odbywa tutaj ostatnie próby przed występa­
mi w Warszawie. Bezpośrednie kierownictwo artystyczne nad zespoła­
mi spoczywa w rękach znanych na Wybrzeżu pracowników opery, tea­
tru, baletu i Filharmonii Bałtyckiej. Zgrupowano tutaj najlepsze zespo­
ły naszego województwa, które na Zlocie wystąpią z repertuarem sze­
regu pieśni i tańców regionalnych.

Na zdjęciu: członkowie Zespołu Pieśni i Tańca Ziemi Kaszubskiej 
z Kościerzyny uczą się nowych piosenek zlotowych.

Foto Z. Kosycarz.

Walkę a pokój powiążemy z twórczą pracę dla ojczyzny
Zebrania obrońców pokoju w całym kraju

WARSZAWA (PAP). W całym kraju odbywają się zebrania'go I popiera wojenną politykę 
obrońców pokoju, poświęcone omówieniu zagadnienia niemiec-jTrumana. Postępowe duchowień 
kiego w świetle uchwał nadzwyczajnej sesji Światowej Rady Fo-jstwo polskie piętnuje z oburze- 
koju i warszawskiej narady przeciwko remilitaryzacji Niemiec.

Skład uczestników zebrań mówi o dużym wzroście aktywu 
ruchu pokoju, który zasilają ludzie o różnym światopoglądzie.
W województwie wrocławskim 

odbyło się już 12 zebrań miej-

Żniwa zbliżają się szybkim krokiem 
Zbiory zapowiadają sią lepiej niż w ubiegłym roku

W coraz nowych powiatach, gdzie przeważają gleby lżejsze, 
chłopi przystępują już do zbiorów żyta. Wiadomości, przycho­
dzące z poszczególnych powiatów województw łódzkiego, kielec­
kiego, poznańskiego 1 rzeszowskiego, podają, że pomimo długo­
trwałej zeszłorocznej suszy, zbiory zapowiadają się lepiej, niż w 
roku ubiegłym.

Sukces piłkarzy polskich
na XV Igrzyskach Olimpijskich
Polska - Francja 2:1

W pierwszym meczu, rozegra­
nym na XV Igrzyskach Olimpij­
skich w Finlandii reprezentacja 
piłkarska Polski, po ostrej grze, 
pokonała reprezentację Francji 
2:1 (1:1). Bramki strzelili: dla
Francji *— Lebłond w 30 min., a 
dla Polski — Trampisz w 31 mi­
nucie i Krasówka w 49 min.

Dzięki temu sukcesowi Polacy 
dostali się do puli finałowej. Na 
stępny przeciwnik polskich piłka 
rzy jest dotychczas nieznany.

W rozegranym w Kotka eliminacyj­
nym meczu piłkarskim Związek Ra­
dziecki pokonał Bułgarię 2:1. W prze 
pisowym czasie mecz zakończył się 
wynikiem bezbramkowym. Rozstrzyg­
nięcie padło dopiero w dogrywce.

Gra była bardzo szybka i twarda, 
do przerwy wyrównana. Po przerwie 
Związek Radziecki uzyskuje przewagę. 
Jednak napastnicy strzelają niecel­
nie. W dogrywce przeważa zdecydowa 
nie drużyna ZSRR.

Bramki uzyskali: w 6 minucie do­
grywki Kolew (Bułgaria). Wyrównał w 
lł minucie Bobrow. W 14 min. strzał 
Bobrowa wypuszcza z rąk bramkarz 
Sokołow i Trofimow uzyskuje zwycię­
ską bramkę. * * #

Rozegrany w Turku mecz piłkarski

Na stadionie Welodrom rozegrano i pokonała Szwajcarię 2:1 (1:0), a Bel- 
pierwsze eliminacyjne spotkania w ho gia zwyciężyła Finlandię 6:0 (1:0). 
keju na trawie. Austria po słabej grze W środę, w drugim dniu rozgrywek

I Polska gra z Niemcami zachodnimi.

Nowe prowokacje amerykańskie
przeciwko narodowi chińskiemu
Protest rządu Chińskiej RepubSiki Ludowej
PEKIN (PAP). Jak donosi Agencja Nowych Chin, minister 

spraw zagranicznych Chińskiej Republiki Ludowej Czou En-lai 
ogłosił stanowczy protest przeciwko prowokacyjnemu wtargnię­
ciu samolotów amerykańskich do obszaru powietrznego Chińskiej 
Republiki Ludowej.

czyście, że prowokacje rządu Sta 
nów Zjednoczonych przeciwko na 
rodowi chińskiemu zaostrzyły je­
szcze bardziej sytuację na Dale­
kim Wschodzie. Odpowiedzial­
ność za to zaostrzenie sytuacji

W dniu 11 lipca 52 r. o godz. 
13 min. 7 — stwierdza w swym 
proteście minister Czou En-lai,— 
osiem amerykańskich samolotów 
pościgowych o napędzie odrzuto­
wym typu F—86 nadleciało nad 
miasto Antung w Chinach pół­
nocno - wschodnich i ostrzelało 
miasto z broni pokładowej, zabi­
jając i raniąc 49 obywateli chiń­
skich.

Stanowi to nową prowokacjęWęgry — Rumunia zakończył się zwy Stanowi 10 
cięstwem Węgrów 2:1 (1:0). Bramki która nastąpiła po zastosowaniu
strzelili: Csibor w 22 min. pierwszej 
połowy gry oraz Puskas w 29 min. 
drugiej połowy. Bramkę dla Rumu­
nów zdobył lewoskrzydłowy Suru w 
41 min. po przerwie.

Węgrzy zagrali słabo, nieznacznie 
przeważali w polu, zbyt długo kombi­
nowali pod bramką i strzelali niecel­
nie. Rumuni grali b. ostro.

* Hä *
iÄÄ Rząd Chińskiej Republiki Łu-
nia Grecje 2:T dowej oświadcza niniejszym uro

na szeroką skalę przez rząd Sta 
nów Zjednoczonych broni bakte­
riologicznej w Chinach północno- 
wschodnich.

W związku z tym Centralny 
Rząd Ludowy Chińskiej Republi 
ki Ludowej upoważnił mnie do 
złożenia stanowczego protestu

spada całkowicie na rząd Stanów 
Zjednoczonych.

Agencja Nowych Chin podkre­
śla, że w okresie od 29 lutego 
br. do 11 lipca br. obszar powie­
trzny Chin północno - wschod­
nich naruszyło 7.073 samolotów 
amerykańskich w 1.662 grupach 
Niektóre z tych samolotów doko 
nały zrzutu bomb bakteriologi­
cznych, inne zaś bombardowały 
i ostrzeliwały miasto Antung i 
miejscowości w powiatach An­
tung, Linczan, Kuandian, Fuczen

Czuanhe w prowincji Laotung

Dzięki umiejętnemu zastoso­
waniu nawozów sztucznych i 
ziarna kwalifikowanego oraz sta 
rannej uprawie roli, zespół PGR 
Oleszyce (woj. rzeszowskie) pod­
niósł znacznie wydajność z hek 
tara. Pierwsze zbiory wykazu­
ją, że w pszenicy wyniesie ona 
20 kwintali wobec 16 kw. w ro­
ku ubiegłym.

Bardzo rozsądnie i po gospo- 
darsku przeprowadzają żniwa 
chłopi z gromady Słoszewo (po­
wiat płoński). Celem ułatwienia 
sobie pracy i przyśpieszenia zbio 
rów żyta, następnie omłotów, 
podorywek i siewu poplonów, po 
stanowili oni przeprowadzić te 
czynności zespołowo.

W przeddzień rozpoczęcia żniw 
! chłopi ustalili, że gromada, skła 
dająca się z 22 gospodarzy, po­
dzieli się na dwie grupy, z któ­
rych jedna rozpocznie wspólne 
żniwa 12 bm., a druga za kilka 
dni.

Decyzja ta zapadła wobec nie 
równomiernego dojrzewania plo 
nów na poszczególnych polach. 
Koszenie rozpoczęto na polu To­
masza Grzybowskiego, po czym 
będzie się ono przenosiło na na 
stępne, w miarę dojrzewania kło 
sów. Obie te grupy zbiorą rów­
nież zboże z 10 ha wspólnie za­
gospodarowanych odłogów.

W województwie gdańskim żni 
wa nie są jeszcze tak dalece za­
awansowane, jak w południo­
wych i niektórych zachodnich 
województwach, ze względu na 
właściwości klimatyczne. W nie­
których jednak powiatach o du­
żym procencie gleby lekkiej 
chłopi prowadzą już sprzęt jęcz­
mienia ozimego i rzepaku. Lu­
stracja pól wskazuje, że przy u- 
trzymaniu się obecnej pogody 
już w najbliższych dniach bę­
dzie można przystąpić do peł­
nych żniw w województwie gdań 
skim. (1)

skich i powiatowych komitetów 
obrońców pokoju. W zebraniach 
tych wzięło udział ponad 3 ty­
siące osób z różnych warstw spo 
łecznych.

W referacie swoim uczestnik 
warszawskiej narady dr Bartmaj 
ski powiedział m. in.: „Naród
niemiecki coraz bardziej zdecy­
dowanie przeciwstawia się poli­
tyce szowinistów i rewizjonistów. 
My wszystkimi siłami popiera­
my naród niemiecki w tej wal­
ce“.

W dyskusji, jaka wywiązała się 
po referacie, zabrało głos wielu 
mówców, z oburzeniem piętnując 
machinacje podżegaczy wojen­
nych.

Przedstawiciel robotników wro 
oławskich w MKOP, Józef Ku­
rowski, stwierdził: „My, robotni­
cy ziem zachodnich, mocno wro­
śliśmy w tę polską ziemię, na 
którą oni ostrzą apetyty. Na kno 
wania rewizjonistów odpowiemy 
jeszcze lepszą i wydajniejszą pra 
cą“.

„Część kleru zachodnio - nie­
mieckiego — powiedział ks. pro­
boszcz Justyn Kostek — zapom­
niała, że pierwszym obowiązkiem 
chrześcijan jest miłość bliźnie-

Urodzaj zbóż w ZSRR
MOSKWA (PAP). Z wielu obwodów 
republik Związku ^Radzieckiego na- 

, , , , pływają meldunki o| pomyślnym przeW wyniku tych nalotów zos.aly jk]egU akcji żniwnej Zbiory tegorocz- 
ogólem zabite i ranne 72 osoby, ine sa bardzo bosat«.

niem ten fakt i zrobi wszystko, 
by wojenne dążenia imperiali­
stów spaliły na panewce“.

Przedstawiciel naukowców wro 
oławskich prof. Czapliński, podau 
mowując dyskusję, powiedział 
m. in.:

„O pokój trzeba walczyć. Mu­
simy wyrobić w sobie niezłomną 
wiarę w zwycięstwo pokoju. Na 
szą walkę o pokój powiążemy z 
twórczą pracą dla kraju, która 
wzmacnia pokój“.

W uchwalonej jednomyślnie re 
zolucji uczestnicy plenum ostro 
napiętnowali organizatorów „ukła 
du ogólnego“ i remilitaryzacji Nie 
mieć zachodnich.

# Hä ®
Ponad 2 tysiące aktywnych o- 

brońców pokoju, w tym około 200 
księży, wzięło udział w powiato­
wych konferencjach obrońców po 
koju, jakie odbyły się w woj. 
krakowskim w Brzesku, Limano 
wej, Olkuszu, Oświęcimiu, No­
wym Targu, Wadowicach i Żyw­
cu. Uczestnicy konferencji uchwa 
liii rezolucję z żądaniem zawar­
cia traktatu pokojowego ze zje­
dnoczonymi, demokratycznymi 
Niemcami.

Częściowe ograniczenie ruchu osobowego na PKP
w dniach 19 — 23 lipca

Przedzlototujj komunikat Ministerstma Kolei
Ministerstwo Kolei podaje do 

wiadomości, że w związku z 
przewozem uczestników Zlotu 
Młodych Przodowników7 — Bu­
downiczych Polski Ludowej do 
Warszawy, w dniach od 19 — 
23 lipca br. nastąpi ograniczenie 
ruchu osobowego na PKP.

W szczególności w dniach od 
19 — 23 lipca wstrzymane będą 
przejazdy grupowe podróżnych 
(wycieczki, zjazdy itp.), na _ tra­
sach przejazdu uczestników 
Zlotu.

W dniach odjazdu uczestników 
Zlotu pociągami pasażerskimi z 
miast wojewódzkich do Warsza 
wy, tj. 19 i 20 lipca na stacjach 
wyjściowych tyciu pociągów 
sprzedaż biletów dla podróżnych 
indywidualnych dostosowana bę 
dzie do ilości miejsc siedzących, 
przeznaczonej w poszczególnych 
pociągach dla podróżnych indy­
widualnych.

W dniach wyjazdu uczestni­

ków Zlotu z Warszawy, 22 i 23 
lipca, podróżni indywidualni bę 
dą mogli korzystać z pociągów 
odjeżdżających z dworców: War­
szawa Główna, Warszawa Wscho 
dnia i Warszawa Wileńska tylko 
ze specjalnymi kuponami, upraw 
niającymi do nabycia biletów na 
przejazd pociągami komunikacji 
dalekobieżnej. Kupony będą 
wydawane przez specjalne kasy 
biletowe na wymienionych dwór 
each.

W dniach odjazdu i przyjazdu 
uczestników Zlotu wstrzymana 
będzie sprzedaż biletów perono­
wych na stacjach miast woje­
wódzkich oraz na stacji W—wa 
Główna, W—wa Wschodnia i 
W—wa Wileńska.

W dniu jutrzejszym podane bę 
dą szczegółowe dane odnoszące 
się do wyjazdu z Warszawy w 
dniach 22 i 23 lipca br. wraz z 
wykazem pociągów odwołanych 
na ten okrąg
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Dni zlotowe w stolicy
Warszawa żyje Zlotem. Zbliżający się termin przyśpiesza 

tempo prac na MDM-ie. Na cześć Zlotu kwitną drzewa i kwła 
ty, posadzone kilka dni temu w nowej dzielnicy. Rozpościerają 
się zielone trawniki na uporządkowanych terenach Centralne­
go Parku Kultury. Nowe, wspaniałe gmachy pozbywają się siat 
ki rusztowań.

Każdy dzień i każda noc, która upływa w świetle reflekto­
rów na budowie, przybliża wielkie Święto Młodzieży, każdy 
dzień 1 każda noc sposobi Warszawę na przyjęcie gości. Żeby 
im było w stolicy jak najwygodniej!
Zaczną się zjeżdżać ze wszyst­

kich sti'oh Polski już 19-go. Bę­
dzie im z pewnością w drodze 
towarzyszyć piosenka. Ot, choćby 
popularny ..Pociąg Zlotowy“. 
Kwatery czelk*.1ą, czekają na 
dworcu uśmiechnięci — za chwilę 
fuź znajomi — koledzy z War- 
tżawy. I warszawskie taksówki 
— prócz samochodów i autoka­
rów, których kierowcy zgłosili 
swój udział w transportowaniu 
gości.

Ten dżień upłynie jeszcze w roz 
gwarze przygotowań i powitań. 
Następny tj. 20 lipca zacznie się 
uroczystym otwarciem Zlotu na 
wielkim stadionie Wojska Polskie 
go. Przedstawiciele Rządu i Par 
tii wezmą udział w centralnym 
spotkaniu zwycięzców Czynu Zlo 
towego, udekorują najlepszych z 
nich odznaczeniami państwowy­
mi oraz odznakami „Przodowni­
ka Pracy“ i „Przodownika Wy­
szkolenia Bojowego i Polityczne­
go“.

Z tańcem 3 śpiewem
W tym samym czasie w mia­

steczkach zlotowych, na stadio­
nach Spójni, Kolejarza i CWKS 
powitają Zlot grupy delegatów 
z całej Polski. Głośniki radiowe 
poniosą słowa powitalne przez 
całe miasto, od wybrzeża aż po 
osiedla Muranowa i Mokotowa, 
od trasy WZ po Grochów, Wierz 
bno i Wolę. Po południu niebo 
zaroi się sylwetkami samolo- 
tć - — nasze eskadry lotnicze z 
powietrza prześlą pozdrowienie 
zlotowe 200 tysiącom delegatów.

A wieczorem na placach i w 
parkach Warszawy królować bę­
dzie taniec i piosenka. Ca­
ła stolica uczestniczyć będzie 
wraz z gośćmi w wielkiej zaba­
wie zlotowej. Na Mariensztacie, 
na Placu Zwycięstwa, w Parku 
Bielańskim wystąpią zespoły ar­
tystyczne z całej Polski, ale ba­
wić się będziemy z pewnością 
wszędzie. Wystarczy skrawek 
jezdni albo chodnika, żeby sfor­
mować tańczące i śpiewające ko­
ło! Przy ogniskach w miastecz­
kach zlotowych, spotkają się z 
młodymi starsi towarzysze pra­
cy. Opowiedzą starsi młodym o 
latach walki o taką właśnie Pol 
skę, która ich dziś otacza opieką, 
w której uczą się, pracują i ba­
wią.

Delegacje zagraniczne
Następny dzień Lipcowego Swię 

ta pozdrowi naszą przodującą 
młodzież słowami braterstwa i 
przyjaźni od przedstawicieli de­
legatów zagranicznych, przyby­
łych na uroczystości zlotowe. Cen 
tralną uroczystością tego dnia bę 
dzie wiec na Służewcu, który od-

łudniowych. Na wiecu przema­
wiać będą m. in. przedstawiciele 
SFMD.

Po uroczystości na Służewcu — 
imprezy sportowe, biegi narodo­
we, zawody motocyklowe, mię­
dzypaństwowy mecz piłki nożnej

Polska — Rumunia, regaty moto­
rowe, kajakowe i żaglowe — i 
wiele innych.

Karnawał wiślany

Kultury niekończące się piosenki 
przeplotą się z tańcem i progra­
mem mówionym. Na estradę 
wbiegać będą wciąż nowe zespoły 
regionalne. Organizatorem i go- 

~ ... , , . „ spodarzem zabawy będzie prasaPo południu tego dnia tłumy i młodzieżowa, 
warszawiaków i grupy gości, ścią j w karnawale wiślanym weź- 
gac będą nad Wisłę, strojną ijmię udział ponad 100 tys. delega 

Czną T ,zd°kn£! sylwetkami j tów. Gwarno i wesoło bedzie w 
statków, udekorowanych jach- tych godzinach, jednak nie tylko 
to w, kajaków, łodzi i ślizgowców, j na wybrzeżu,'ale i w całej War- 
Fanfary na mostach obwieszczą SZawie. W teatrach i kinach po- 
początek wielkiego wiślanego kar dejmie stolica gości najlepszym, 
nawału. Tysiące rakiet i ogni starannie dobranym repertuarem 
sztucznych rozświetli ciemnosc.
Koło Płyty Czerniakowskiej, na 
terenach Młodzieżowego Parku

»Elbląg« wykonał 
już swoje zobowiązania w 100 proc.

Nadchodzą coraz to nowe mel­
dunki o całkowitym, lub częś­
ciowym wykonaniu zobowiązań 
lipcowych, podjętych przez ma­
rynarzy statków Polskiej Żeglu­
gi Morskiej w Szczecinie. M. in. 
załoga o-m „Elbląg“ wykonała 
już wszystkie zobowiązania. Dzię 
ki wysokiej świadomości wszyst­
kich członków załogi marynarze 
wygospodarowali w ostatnim rej 
sie cztery dni eksploatacyjne.

Spośród członków załogi tego 
statku na szczególne wyróżnie­
nie zasługują: marynarz Marian 
Gąsiorowski, który wybrany zo­
stał w nagrodę za prawdziwie so 
cjalistyczny stosunek do pracy 
delegatem na Zlot Młodych Przo 
downików w Warszawie, oraz

Zamiast 3 — oddali 
rybakom 4 kutry

By uczcić Święto Lipcowe stocz 
niowcy Szczecina podjęli liczne 
zobowiązania. M. in. brygada 
Kitury z© śhisarni okrętowej po 
stanowiła w ubiegłym miesiącu 
zamiast 3 — oddać do eksploata 
cji 4 kutry.

Brygada ta również znacznie 
przyśpieszy prace ślusarskie na 
innych kutrach tak, by jeszcze 
w lipcu jednostki te mogły być 
oddane do dyspozycji rybaków.

(wi)

III oficer Roman Michalski i 
starszy marynarz Feliks Kubiak, 
który swoim przykładem porwał 
całą załogę do przedterminowe­
go zrealizowania zobowiązania. 
Ponadto dzięki niestrudzonej pra 
ey mechaników Sikory t Klassy,

W ifilu Święta Wyzwolenia
Trzeci dzień Zlotu zbiega się

POWSZEDNI 
DZIEŃ. KRAJU RAD

Mechanizacja prac na fermach hodowlanych
W ostatnich trzech latach, w

3.000 kołchozów Ukrainy dopro­
wadzono wodociągi do ferm ho­
dowlanych, a w 1.500 fermach 
założono automatyczne poidła.
4.000 ferm otrzymało maszyny 
do rozdrabiania ziarna oraz urzą 
dzenia do mycia i krajania ro­
ślin okopowych. Około 5.000 kol 
chozów stosuje zmechanizowane 
parzenie paszy. Wiele gospo­
darstw kołchozowych posiada we 
wnętrzno - fermowy transport 
— zwykłe lub linowe kolejki dla

dostarczania pasz i wywożenia 
nawozu. Jeszcze w tym roku 
otrzymają kołchozy Ukrainy 600 
kompletów kolejek linowych i 
około 75.000 poideł automatycz­
nych. W okresie, gdy bydło znaj­
duje się na pastwiskach letnich, 
przeprowadza się w kołchozach 
remont obór. pomieszczeń ho­
dowlanych i kompletuje się urzą 
dzenia, ułatwiające pracę koł­
choźników. W bieżącym roku 
zmechanizuje się około 3.000 
ferm.

z wielkim Świętem Wyzwole­
nia Narodowego. Po centralnej 
manifestacji na Placu Zwycię-

Pi*Kne wsrn,ki moskiewskiego konserwatorium
czne kolumny przemaszerują
nowym, wspaniałym Placem 
MDM — stanowiącym dumę 
i chlubę socjalistycznej War­
szawy.

Jeszcze raz w tej potężnej de­
filadzie zamanifestuje młodzież 
swą wolę służenia Ojczyźnie, je

SJ*" 0siülnl?l podróży /a- wje niezłomnej woli czuwania inni. 
n?^ę™L,P ą 86 płyn’ nad Jpj pokojem i rozkwitem, 
nego paliwa. *w) ni, wokalnym,

O chlubnej działalności Mo­
skiewskiego Konserwatorium Pań 
stwowego im. Czajkowskiego 
świadczą tysiące wychowanków, 
poważnych kompozytorów, mu­
zyków i śpiewaków. W murach 
tej uczelni kształcili się tej mia­
ry artyści co Taniejew, Rachma- 

Nieżdanow iszcze raz da wyraz swojej posta- ninow, Skriabin,
ni.
Na czterech wydziałach uczel-

fortepianowym,

orkiestrowym, oraz teorii i kom­
pozycji studiowało w roku bie­
żącym setki ludzi, reprezentują­
cych 40 narodowości. W tym ro 
ku otrzymało promocje w Kon­
serwatorium Moskiewskim 127 
absolwentów, którzy zajmą sta­
nowiska dyrygentów, solistów 
teatrów operowych i filharmonii 
oraz wykładowców szkół muzycz 
nych.

Korespondenci chłopscy przyczyniali sie pracą swofą
do umocnienia spójni miasta ze wsią

Z azd korespondentów chłopskich „Dziennika Bałtyckiego“
„. W niedzielę, dn, 13 lim. w lokalu Stowarzyszenia Dziennikarzy w 

S!,? Va’'rl cz0?0wych korespondentów Chłopskich „Dzien- 
ika Bałtyckiego , bojowników o nową, socjalistyczną wieś polską.

*™..,K'0rCS£0n.deil-i, chł°Pscy zjechali się tutaj, aby wspólnie przedysku- 
»rr jakie st°W Prze<i nimi w świetle uchwał VII Plenum

z OTi"y L"b"ho"°
Redaktor naczelny „Dziennika 

Bałtyckiego“ Piotr Kraak wy­
głosił na wstępie referat ideolo­
giczny. Nawiązując do przemó­
wienia Przewodniczącego KC 
PZPR Prezydenta Bolesława Bie­
ruta na VII Plenum oraz wice­
marszałka Sejmu Romana Zam­
browskiego na Krajowym Zjaź­
dzie Korespondentów Chłopskich, 
prelegent omówił zadania, jakie 
stoją przed korespondentami wiej 
skimi w walce o umocnienie spój 
ni między miastem a wsią.

Walczymy o lepsze futro
Korespondent Antoni Spigar- 

ski ze Skórcza — uczestnik Kra­
jowego Zjazdu Korespondentów 
Chłopskich podzielił się swoimi 
wrażeniami z warszawskich o- 
brad.

— Wróciłem ze Zjazdu — po­
wiedział m. in. — z silnym posta 
nowieniem dalszej, jeszcze bar­
dziej nieubłaganej walki z wszel 
kimi przejawami zła, z wrogiem

będzie się w godzinach przedpo- festu pkwn. (wi)

wili, ii realizacja tych zadań będzie 
jednocześnie ich Czynem Lipcowym, 
którym uczczą VIII rocznicę Mani-

Do Zlotu przygotowują się
przy warsztacie i w... świetlicy

Młodzież Stoczni Gdańskiej 
dobrze wywiązuje się z zadań, 
postawionych przed nią w okre 
sie przygotowań do Zlotu. Do­
wodem tego są osiągnięcia pro­
dukcyjne. Na ogólną liczbę 140 
brygad młodzieżowych w Stocz­
ni *— 80 powstało w kampanii 
przedzlotowej. Brygady Franków 
skiego i Maluka stały się sławne 
w całej Polsce i zostały zaszczyt 
nie wyróżnione tym, że w peł­
nym składzie pojadą na Zlot.

akłuatne

Dalszy rozwój ruchu 
racjonalizatorskiego

W stoczni szczecińskiej powołano 
specjalną komisję organizacyjną, któ­
rej zadaniem jest rozpatrzenie moż­
liwości jeszcze szerszego rozwoju ru­
chu racjonalizatorskiego.

Podczas narad wstępnych tej komi- 
i ustalono, iż do upowszechnienia 

tego ruchu służyć będzie usprawnie­
nie współpracy pomiędzy poszczegól- , ___ . . - .. . -
nymi działami stoczni, szersze, niż j ń*®sowyia i jego poplecznikiem, z 
dotychczas szkolenie zawodowe i usta postanowieniem walki, której kie- 
lenie metod dostawy materiałów. i runek nakreślił nam Prezydent 

Stoczniowcy szczecińscy posiano- F?erut na VII PIenum Kc pZpR>

Nad referatami wywiązała się 
ożywiona dyskusja. Przedstawi­
ciel korespondentów robotniczych 
Eysymontt, pozdrawiając zjazd w 
imieniu klubu korespondentów w 
Stoczni Gdańskiej, powiedział 
m. in.

.— Wy, jako nasi towarzysze, 
piszący o życiu na wsi, macie ró 
wnież poważne i odpowiedzialne 
zadanie do wykonania na swoim 
odcinku.

Apeluję do was w imieniu na­
szego robotniczego zespołu, żebyś­
cie w pracy swojej demaskowali 
bez żadnych skrupułów kułaków i 
wyzyskiwaczy, propagowali do­
bre strony gospodarki zespołowej. 
Pracą naszą, opierając się na do­
świadczeniach naszych przyjaciół 
ze Związku Radzieckiego, utrwa­
limy nasze budownictwo socjali­
styczne w Polsce Ludowej.

Korespondent Bazyli Szafrań­
ski z Prabut stwierdza, że chło­
pi mało i średniorolni coraz bar­
dziej interesują się życiem swoich 
sąsiadów w spółdzielniach pro­
dukcyjnych i ich osiągnięciami. 
W bardzo wielu wypadkach chło­
pi z gospodarstw indywidualnych 
zwracają się na przednówku do 
spółdzielni produkcyjnych o wy­
pożyczenie im zboża.

Musimy dostrzegać 
wroga klasowego

Korespondenci wiejscy muszą 
jednak nie tylko pisać o osiąg­
nięciach uspołecznionej gospodar 
ki na wsi. Powinni dostrzegać 
wszelką szkodliwą działalność 
wroga klasowego, którego metody 
walki klasowej są bardzo różno­
rodne.

W spółdzielni produkcyjnej Ko 
wale (pow. gdański) kułak ' do­
stał się do spółdzielni produk­
cyjnej i usiłował rozsadzić ją od 
wewnątrz. Wskutek jego wrogiej 
działalności spółdzielnia ta pozo­
stawała daleko w tyle. Dzisiaj, po 
wyeliminowaniu kułaka ze swo

O rozwijającej się w okresie 
przedzlotowym inicjatywie mło­
dzieży świadczy wprowadzenie 
nowych form współzawodnictwa, 
jak współzawodnictwo umowne, 
metoda Żandarowej i Korabiel- 
nikowej. W ostatnim okresie 
Wzmogła się również praca kul­
turalno - oświatowa. Obecnie 
wszystkie świetlice wydziałowe 
opracowują program artystyczny 
na 22 Lipca. (jan)

Errare ...
Łacińskie, stare przysłowie 
dziś nowy bierze chrzest 
przez zmianę w jednym słowie:
„Errare tr.umanum est...“

Portret kapitalisty
Marzy o zyskach i wyzyskach, 
ileś milionów, ileś aut ma — 
lecz jak wygląda kapitalista?
Zwyczajna małpa c z e k o kształtna!

WITOLD ZECHENTER

Laureat
Ridgway otrzymał „nagr odę wolności“, ufundowa­

ną przez amerykańskie stowarzyszenie krzewienia ide­
ałów wolności.

W Iaur wolności strojąc swą głowę,
Ridgway rzekł chyba: — a to m o r- o w e...

0 angielskiej »Białej księdze« w sprawie Korei
Zbrodniarzy, katów, trucicieli 
I sto .jksiąg białych“ nie wybieli.

TADEUSZ POLANOWSKI

ich szeregów, spółdzielnia produk 
cyjna Kowale zajmuje drugie 
miejsce w powiecie.

— Powinniśmy śmiało piętnować 
— mówi korespondent Szafrań­
ski — tych chłopów, którzy nie 
wywiązują się należycie ze swo­
ich obowiązków wobec państwa. 
Dzięki skrytykowaniu na łamach 
„Dziennika“ takich, jak Raclaw- 
ski ze Smolnik, gm. Lubichowo, 
Michałowska, Radomski i Bzow­
ski z Lubichowa za niewywiąza­
nie się * dostawy żywca i mleka 
potrafiliśmy ich zmusić do wy­
konania swoich obowiązków.

Stawiać za wzór przodujących 
chłopów

Powinniśmy jednak pokazywać 
takich chłopów, jak nasz kores­
pondent Franciszek Jędrzejew­
ski, który odstawił 700 kg żywca 
ponad plan, a roczny plan dosta­
wy mleka wykonał w ciągu jed­
nego miesiąca, jak Bernard Gda- 
jniec, który odstawił 900 kg żyw­
ca ponad plan, SoJikowskl z Zie 
lonej Góry (woj. gdańskie), który 
odstawił 250 kg zboża ponad 
plan. Tych ludzi powinniśmy sta 
wiać za przykład całej gromadzie.

— Musimy widzieć — mówi 
korespondent Szafrański — czy 
sprzęt w GOM-ach, POM-ach, 
PGR-ach i spółdzielniach produk 
cyjnych jest należycie przygoto­
wany.

Będziemy swoimi artykułami 
bili się o wzorowe wykonanie 
żniw przez robotników rolnych w 
PGR-ach, członków spółdzielni 
produkcyjnych i chłopów indywi 
dualnych. Już teraz powinniśmy 
zwrócić uwagę na przygotowania 
GS-ów do rozprowadzenia mate­
riału siewnego na poplony.

Praca w niektórych GS-ach
Korespondent powinien zwra­

cać uwagę również na drobne na 
pozór niedociągnięcia. Spółdziel­
nia produkcyjna w Pączewie np. 
nie mogła otrzymać z GS odpo­
wiedniej ilości gwoździ na pokry­
cie dachu. Wydawałoby się, że 
gwoździe są nieistotną rzeczą. 
T mczasem od kupna gwoździ 
zależało, czy można będzie za­
bezpieczyć po żniwach plony, czy 
nie. Wskutek notatki korespon­
denta gwoździe zostały na czas 
dostarczone.

— Praca gminnych spółdzielni 
w powiecie kościerskim również 
nie jest jeszcze zadowalająca — 
stwierdza 'korespondent Tkaczyk. 
Odczuwamy brak młodych, ofiar 
nych kadr. Dlatego też gminna 
spółdzielnia w Liniewie wykazu­
je na koniec roku 1951 sumę 71 
tys. zł mank sklepowych. W pół­
roczu 1952 manka jeszcze wzro­
sły, dlatego jedynie, że spółdziel­
nia nie posiadała odpowiedniego 
instruktora kontroli wewnętrz­
nej. Zarząd zaniedbał przeprowa­
dzania systematycznej kontroh 
t:.k sklepów, jak i pracy instruk­
tora kontroli. Ten sam s^an wytka 
żuje gminna spółdzielniai w Skar

szewach. Po dzień dzisiejszy jesz­
cze nie ma analizy i wyliczeń 
mank sklepowych. V/ spółdziel­
niach tych operują jedynie dany­
mi orientacyjnymi.

Kle można tolerować 
niechlujstwa 8 brakoróhstwa

GS Nowa Karczma pracuje tyl­
ko na bilansach orientacyjnych. 
Takie warunki podrywają prace 
i zadania gminnych spółdzielni, 
dają okazję do dalszych prze­
stępstw i nadużyć. W spółdziel­
niach tych praca ideologiczno - 
wychowawcza jak gdyby nie 
istniała, gorzej jeszcze, GS Skar­
szewy przez cały rok nie odbyła 
ani jednej odprawy, czy narady 
roboczej z zespołem kierowni­
czym, to jest ze sklepowymi.

Na częste krytyki prasowe od­
powiadają np. GS w Skarsze­
wach oszczerstwami pod adresem 
korespondenta.

Korespondent Drążek podaje za 
przykład złej pracy GS Suchy 
Dąb, gdzie brak jest takich arty 

‘kułow, jak kosy, sierpy, sznury 
do wiązania snopów itp.

Korespondent z PGR Stary Ka 
mień Edward Jankowski stwier­
dził, że w niektórych PGR-ach kie 
rownictwo bagatelizuje pomysły 
racjonalizatorskie robotników rol­
nych. Tak np. w Starym Kamie­
niu jeden % robotników złożył 
wniosek racjonalizatorski, który 
przy omłocie skróciłby czas poda­
wania snopów czterokrotnie. 
Wniosek ten jednak nie został 
rozpatrzony przez kierownictwo 
PGR.

Mamy osiągnięcia
Korespondent Drews z Pinczy- 

na, mówiąc o osiągnięciach kore­
spondentów wiejskich, stwierdził 
m. in„ że w gminie Zblewo przez 
dłuższy czas kino objazdowe od­
wiedzało wieś raz na dwa miesią­
ce. Dzięki notatce koresponden­
tów jest już obecnie w Zblewie 
stałe kino.

Korespondent Jędrzejewski, ma 
łorolny chłop z Lubichowa, po­
wiedział, że korespondenci chłop

scy z gm. Lubichowo nie tylko 
starają się przodować w pracy 
społecznej, ale przede wszystkim 
wywiązywać się wzorowo ze swo­
ich obowiązków wobec państwa.

W lokalu Gminnej Rady Naro­
dowej mamy własną gazetkę 
ścienną, w której piętnujemy są­
siadów, nie wywiązujących się ze 
swoich obowiązków wobec pań­
stwa. Pokazujemy osiągnięcia na­
szych chłopów, pokazujemy życie 
chłopów w Związku Radzieckim. 
Gazetkę tę oglądają setki ludzi 
dziennie, którzy przychodzą z ca­
łej gminy.

Ob. Jędrzejewski stwierdził, że 
korespondenci z gminy Lubicho­
wo postarają się swoją pracą 
przyczynić się, ażeby żniwa i 
omłoty zostały zakończone o 10 
dni wcześniej.

W dyskusji poza tym zabierali 
głos korespondenci Milewski, 
Bartoszewski, Wysocki, Zieliński, 
Bielawska oraz przedstawiciel 
WKW ZSL Bochnar.

Dyskusję podsumował redaktor 
naczelny „Dziennika Bałtyckie­
go“ Piotr Kraak. Mówiąc o pra­
cy korespondentów stwierdził m. 
in. że wśród nich wyrosło wielu 
nowych, uświadomionych ludzi, 
jak ob. Szafrański, który awan­
sował na przewodniczącego Prez. 
Rady Narodowej w Prabutach, 
ob. Spige.rski, który został skie­
rowany do szkoły dziennikar­
skiej, Jędrzejewski, który wyróż­
nia się^ w gminie w wypełnianiu 
swoich obowiązków wobec pań­
stwa, Gierszewski, który został 
przewodniczącym Prez. GRN w 
Helu i wielu innych.

Wieczorem uczestnicy Zjazdu 
Korespondentów Chłopskich uda­
li się do hali Budowlanych, gdzie 
w ramach spotkania z czytelnika­
mi wystąpił warszawski Teatr 
■Satyryków.

W czasie imprezy kierownik 
działu korespondentów „Dzienni­
ka Bałtydkiego“ red. Andrzej Paw 
luk wręczył wyróżnionym kore­
spondentom chłopskim dyplomy 
i nagrody książkowe. Licznie ze­
brani czytelnicy zgotowali wy­
różnionym korespondentom spon­
taniczną owację. (mp)

Załogi, które wykonały już plan roczny
Plan I półrocza br. rybacy spółdzielczy, zrzeszeni w 

Związku Branżowym Rybołówstwa Morskiego, wykonali lepiej, 
niż rybacy sektora państwowego i załogi indywidualne. Na 
szczególne wyróżnienie zasługują: spółdzielnia „Spiewowo“
w Sobieszewie, która przekroczyła plan półroczny o 10.5 proc. 
i spółdzielnia „Certa“ w Szczecinie, która wykonała plan w 
101,2 proc.

Wśród rybaków spółdzielczych kilka załóg wykonało już, 
a nawet przekroczyło plan roczny. Należą do nich z „Jedności 
Rybackiej“: załoga kutra „Gdy 115“, która wykonała już plan 
roczny w 110,9 proc. i załoga „Gdy 97“ — 109,3 proc., ze 
spółdzielni „Spiewowo" rybacy z „Ust 1“ — 123,8 proc. i z 
„Łeb 38“ — 113 proc., załogi łodziowe spółdzielni „Pokój“: 
„Pas 27" — 152 proc.. „Pas 17“ — 110 proc., „Pas 7“ — 107 
proc., „Tol 26“ — 106,2 proc., „Pas 28“ — 105,7 proc., „Pas 18“ 
—105 proc., „Pas 3“ —103,6 proc., „Pas 6“ —103,5 proc., „Pas 1“ 
— 101,7 i „Pas 6“ — 100 pro«, oraz załoga „Jan 7“ ze spół­
dzielni „Spiewowo“, która wykonała plan roczny w 100 proc.

Ponadto wiele załóg spółdzielni, zrzeszonych w Związku 
Branżowym Rybołówstwa Morskiego, poważnie przekroczyło 
już wykonanie planu półrocznego br. I tak do końca pierw­
szego półrocza br. ponad 90 proc. planu rocznego wykonały 
już w spółdzielni „Jedność Rybacka“, załogi: „Gdy 130“, „Gdy 
168“, „Gdy 167“, „Gdy 132“. Ponad 80 proc. planu w spół­
dzielni tej uzyskały kutry: „Gdy 70“, „Gdy 75“, „Gdy 47“, 
„Gdy 114“, „Gdy 41“ i „Gdy 73“.

W spółdzielni „Spiewowo“ do wykonania planu rocznego 
zbliżają się już rybacy z „Ust 6“, „Ust 9“ i „WSG 12“, zaś ty 
spółdzielni „Gryf“: „Łeb 9“, „Łeb 10“, „Wła 84“ i „Ust 13“ (ś)

*
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-By przedterminowo 1
wykonać plan
Zjednoczenie robót wiertni­

czych i fundamentowych ZBM 5 
w Gdyni, dzięki zbiorowemu wy 
siłkowi całej załóg;, wykonało 
półroczny plan produkcyjny 
przedsiębiorstwa już w dniu 18 
czerwca. Na dzień 1 bm. wyko­
nanie planu wynosiło 119 proc. 
Udział w ogólnym przerobie po­
szczególnych asortymentów ro­
bót kształtował się następująco: 
wiercenia badawcze 25 proc., ro­
boty studzienne 49 proc. i robo­
ty palowe 26 proc.

Należy zaznaczyć, że załoga 
podjęła na początku bieżącego 
roku długofalowe zobowiązanie 
przedterminowego wykonania ro­
cznych zadań produkcyjnych i 
walczy ofiarnie o 
terminu.

Zobowiązania zlotowe
wykonaliśmy w 100 proc.

— Bliżej pionu! Jeszcze trochę. Tak!
Brygadzista Klemens Dytrych dobrze kieruje pracą czwórki mło­

dych murarzy z ZBM 3/4 w Gdańsku. Wprawdzie chłopcy nieźle orien­
tują się w swoich zadaniach, lecz uwagi brygadzisty są dja nich zaw­
sze cenne. — Ciągniemy!

Na wielu budowach ZBM w 
Gdańsku pracują młodzi mura­
rze. Wród nich na szczególną u- 
wagę zasługuje 4-osobowa bryga­
da Dytrycha, która wykonuje 
przeciętnie 241 proc. normy.

Te wysokie osiągnięcia młodzi 
murarze zawdzięczają umiejętnej 
organizacji pracy oraz swej bo­
jowej postawie. Przodując w pra­
cy zawodowej biorą również ak­
tywny udział w życiu świetlicy i 

dotrzymanie j uczęszczają na kursy ideologicz­
ne i techniczne, co zapewnia im

Młodzież na Zlot 
starsi — do pomocy wsi

We wszystkich działach 
Ekspozytury PKS w Gdańsku re
alizacja zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia święta 22 Lipca, do 
biega końca.

Brygada młodzieżowa Józefa 
Nowaczyka z działu obsługi 
maszyn zobowiązała się przepro 
wadzić szybkościowe wmonto- 
■wywanie silników samochodo­
wych, oraz utrzymywać stałą 
gotowość techniczną. Zobowią­
zanie to wykonuje ona wzorowo 
i sumiennie. Najmniejsze uszko 
dzenia samochodów są szybko i 
sprawnie naprawiane. Montowa 
nie silników samochodowych bry 
gada dokonała z nadwyżką w 
oszczędności, sięgającą 15 tys. 
złotych.

Brygada młodzieżowa Szcze­
pańskiego z działu naprawcze­
go postanowiła przejechać 3 dni

w miesiącu na zaoszczędzonym 
paliwie co przysporzy ok. 5.000 
zł oszczędności.

Wśród kierowców wybija się 
pracą Leon Kaczmarek, zresz­
tą przodownik pracy i wytypowa 
ny do otrzymania odznaki najlep 
szego kierowcy. Dalej Mirosław 
Lisiński. który na samochodzie 
marki Chaueson przejechał 100 
tys. km przekraczając o 10 tys 
normę eksploatacyjną.

Robotnicy przeładunkowi Wła 
dysław Kurylewicz i Mieczysław 
Kozakiewicz wykonują po 242 
proc. normy, a tylko nie wiele 
ustępują im Stefan Dzięciołow- 
ski i Jan Morawski (po 232 
proc).

TEATRY
TEATRY „WYBRZEŻE“ — nieczynne
STUDIO OPEROWE P. F. B. — 

Madame Butterfly — godz. 19.
OBJAZDOWY TEATR l,ALKI „SEZAM“ 

Klub TPP-R, Wrzeszcz, ul. Sobót­
ki 15 do 16 llpca godz. 16-teJ sztu­
ka Kownackiej „O straszliwym 
smoku“.

KIN

Dla umocnienia braterskiej 
więzi chłopa z robotnikiem zało­
ga ekspozytury PKS wyremon­
towała w PGR-ze Mikusżewo 
wał i panewki do młocami, od­
dając ją tym samym do użytku. 
Zaś pracownicy umysłowi wzię 
li udział w akcji przerywania 
buraków na polach pobliskiego 
PGR-u Straszyn. Zobowiązali 
się oni także oczyścić plac jako 
stoisko dla przyczep, wywożąc 
zeń 300 ton gruzu na zaoszczę­
dzonym paliwie. Z zobowiązania 
tego o wartości około 24 tys. zło 
tych dotychczas już wykonano 
<0 proc. robót. (jl)

ciągły, systematyczny wzrost wy­
dajności pracy. A metoda dwój­
kowa, jaką się posługują, daje do­
skonałe wyniki.

Przyjemnie jest patrzeć na tę 
czwórkę młodych chłopców. Ro­
bota po prostu pali im się w rę­
kach, a ściany nieustannie pną 
się ku górze.

Od dołu bije przyjemny chłód 
wilgotnej jeszcze zaprawy, ale na 
rusztowaniu jest gorąco. Słońce 
praży coraz silniej. Mimo to tem­
po pracy nie maleje ani na chwi­
lę.

Młodzi murarze dobrze ro­
zumieją, że podjęte przez nich 
zobowiązanie zlotowe — za­
oszczędzenie 72 godzin pracy 
jest sprawą n»e tylko ich wła­
sną, bo pracą swoją służą całe­
mu krajowi.

Z pobliskiego megafonu rozla­
ły się dźwięki południowego hej­
nału. Chłopcy z zadowoleniem 
prostują znużone plecy. Słusznie 
należy się teraz krótki odpoczy­
nek.

Janek Koliński, któremu spra­
wy brygady zawsze leżały moc­
no na sercu zwrócił się do ko­
legów.

— A może byśmy już dziś za­
kończyli nasze zobowiązanie? Nie 
wiele tego pozostało.

Spojrzał na kolegów. Brygadzi­
sta Dytrych wyjął notes i za­
czął coś liczyć. Po chwili odez­
wał się.

Wiecie, to jest naprawdę 
możliwe. Gdybyśmy się tak przy­
łożyli...

Czesiek Płoś i Jerzy Ty burek 
zgodzili się bez namysłu.

— Jazda.
Chwycili kielnie. Zaprawa stru 

gą płynęła po murze. Cegły, led­
wie chwycone w dłonie, natych­
miast układały się w długi, rów­
ny rząd. Dobrze zorganizowana 
praca, a co najważniejsze — 
sprawne i celowe ruchy w nie­
jednym doświadczonym murarzu 
mogły wzbudzić podziw i uzna­

nie. Nie było tam gestów, które 
można by uznać za niewłaściwe 
lub zbędne. Każdy ruch był ce­
lowy i dobrze obmyślony.

Późno już było, kiedy wzniósł­
szy ścianę do wysokości stropu, 
zmęczeni, lecz uśmiechnięci skła­
dali majstrowi meldunek.

— Zobowiązanie, które pod­
jęliśmy z okazji Zlotu Mło­
dych Przodowników — Budów 
niczych Polski Ludowej, wy­
konaliśmy w 100 proc.!

Przykładów takich, jak bry­
gada Dytrycha, mamy setki i ty­
siące. Świadczą one o tym, że mło 
dzież dobrze rozumie zadania, ja 
kie przed nią stawia nasze pań­
stwo ludowe. H. S.
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MIGAWKI
Zapomniany vsklep

Na rogu ulicy Dzierżyńskiego 
i Harcerskiej w Gdyni zamknię­
to jeszcze w marcu br. tluży lo­
kal, w którym mieścił się sklep 
rzeźniczy. Do tej pory lokal ten 
świeci pustkami i nikt się nim 
nie interesuje.

A tymczasem mieszkańcy 
Wzgórza Nowotki czekają już 
dwa lata na otwarcie zapowie­
dzianego baru mlecznego, jak 
również odczuwają dotkliwy 
brak sklepu: drobnej galanterii
i papierniczego.

Ze Względu na znaczną rozbu­
dowę tej dzielnicy prosimy Pre­
zydium MRN, aby przypomniało 
sobie o zamkniętym lokalu.

(So...)

Rekordowe tempo!
— Nie ma to, jak poczta na 

Wybrzeżu! — mówią z dumą 
pocztowcy trójmiasta, czytając z 
satysfakcją prasę warszawską, 
piętnującą cztero i pięciodniowe 
opóźnienia w dostarczaniu li­
stów.

A tymczasem stare przysłowie 
o „kotle przyganiającym garnko­
wi“ ciągle jest aktualne! Bo w 
dniu 8 llpca jeden z mieszkań­
ców Orłowa otrzymał (z rąk li­
stonosza) list, wysłany do niego 
z Kozienic — jak to wyraźnie 
wskazuje data stempla poczto­
wego — dnia 22 maja.

W epoce dyliżansów i poczty

SMczyty się kłopoty 
kierowników sklepów

konnej przewiezienie listu na 
trasie, liczącej 507 km., mogło 
się przeciągnąć od 7 do 10 dni. 
Natomiast dziś, przy pomocy 
kolei, samolotów i samochodów 
urząd pocztowy w Orłowie po­
trzebuje na doręczenie listu aż... 
48 dni! Nic więc dziwnego, że 
przypadkowy świadek tego fak­
tu, 70-letni dozorca, wielki prze­
ciwnik pary i elektryczności, ki 
wająo głową, zawyrokował:

— Bo to, panie tego, wszyst­
kiemu winne te nowoczesne po­
mysły! Jakieś motory, parowo­
zy, a tymczasem ja sam, na pie­
chotkę, robiąc lekko po 20 km. 
dziennie, przyniósłbym ten list 
w terminie o połowę krótszym!

(bd)

Od 9 do 19
Dla lepszego zaopatrzenia świa­

ta pracy, załoga Powszechnego 
Domu Towarowego we Wrzeszczu 
postanowiła, by sklep, począwszy 
od 16 b. m., był czynny przez 10 
godzin bez przerwy, a więc od 
godz. 9 do godz. .19.

REPERTUAR
GDAŃSK

„BAJKA“ we Wrzeszczu — „Bry 
gada szlifierza Karhana“ (16, 18, 20) 
„ZMP OWTEC“ — „Bez adresu" 
(16, 18, 20).
„MARYNARZ“ w Nowym Porcie — 
..D’»!*’"*'—*'na o białych włosach“ 
(18, 20.30-,
„DELFIN" w Oliwie — „CzłowieK 
bez jutra“ (17, 19, 21).

SOI'O'1
„BAŁTYK“ — „Kulisy ringu“ (16.30, 
18.30, 20.30).
„POL-ONT*“ — „Nędznicy“ II seria 
(16, 18, 20).

Gin
„ATT.ANTJO“ — .„Mury Malapagl" 
(16.30, 18.30, 20.30).
„GOPLANA“ — „N-przód młodzieży 
świata“ (16, 18, 20).
„WARSZAWA“ - „Pod niebem Sy­
cylii“ (16, 18, 20)
„PRO** TEN“ — „Zakazane piosen­
ki“ (18, 20).
„FALA“ — „Skrzydlaty dorożkarz" 
(13, 20).
„NEPTUN“ w Orłowie — „Zew Mo­
rza“ (18, 20).

FOTOPLASTIKON — Gdynia, Wtady- 
sława IV 28 — „Egipt“.

Państwowy i spółdzielczy przemysł 
odzieżowy ustawicznie wzbogaca 
asortyment produkowanych przez 
siebie artykułów. Jednak jego od­
biorcy na Wybrzeżu tj. sklepy deta­
liczne nigdy nie byli dostatecznie 
zorientowani w tym, co można za­
kupić np. w magazynach „Spólnoty 
Pracy“ w Gdańsku, chociaż półki u- 
ginały się tam pod ciężarem najróż­
norodniejszych artykułów.

Aby jednak zorientować wyczer­
pująco klientów. należy ich zapoz 
nać z posiadanymi przeż daną pla 
cówkę hurtu towarami, których
próbki w(nny znajdować się we
wzorcowni przy magazynach,

W myśl zarządzeń władz,

Targi w Sopocie

„Spólnota Pracy1“ urządziła este­
tycznie pomyślaną wzorcownię 
przy swoich magazynach w Gdań 
sku. Jej otwarcie nastąpiło w 
dniu 4 bm. We wzorcowni tej 
znajdują się nieomal wszystkie 
artykuły, jakie wypełniają ma­
gazyny hurtowni. Artykuły te ,są 
skupione w odrębnych działach 
i efektownie pokazane we wzor­
cowni.

Szkoda tylko, że „Spólnota Pra 
cy“ nie posiada jeszcze pełnego 
asortymentu towarów, które pro 
dukuje przemysł państwowy i 
spółdzielczy w dziale konfekcyj­
nym. Artykuły te uczyniłyby 
wzorcownię bardziej atrakcyjną 
dla jej licznych odbiorców. (Jota)

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK-WRZESZCZ 

tel. 4-10-00 — Grunwaldzka 2 
Pogotowie Dziecięce przy Centralnej 

Wojewódzkiej Poradni Ochrony Ma­
cierzyństwa i Zdrowia Dziecka Gd- 
Wrzeszcz. Konarskiego 1 — czynne 
codziennie od godz. 18 do godz. 21 
a wyjątkiem niedziel i świąt.

apteki 
od dnia 12. 7. do 18. 7. 

Gdańsk, ul. Świerczewskiego 35/36 
Gdańsk-Nowy Port, u!. Na Zaspy 30 a 

stały dyżur
Gdańsk-Orunia, ul. Jedn, Robotni­

czej 111 — stały dyżur 
Wrzeszcz — ul. Grunwaldzka 52 
Oliwa, ul. Leśna 1 
Sopot. ul. Stalina 791 
Orłowo, ul. Boh. Stalingradu 66 —

stały dyżur
Gdynia. Plac Kaszubski 10 
Gdynia-Grabówek, ul. Morska 137 — 

stały dyżur

Ziemniaki na zimę
dla stołówek, zakładów pracy 

i restauracji
Przypominamy, że w trosce o spraw 

de zaopatrzenie ludzi pracy w ziem' 
o laki, artykuł powszechnego spoży­
cia, oraz w celu należytego wykona­
nia tegorocznych dostaw jesiennych, 
przewodniczący PKPG wvdał w dniu 
30, VI. 1952 r. zarządzenie w sprawne 
osts'eöia zapotrzebowania na ziem- 
ojnkj na okres jesienno - zimowy 
1052 53.

Wszystkie zakłady pracy i zakłady 
żywienia zbiorowego, które chcą ko­
rzystać z zaopatrzenia zorganizowa­
nego, winny zgłosić zapotrzebowania 
na ziemniaki na okres jesienno - zi­
mowy 1952/53 do dnia 20 bm. w naj­
bliższej spółdzielni spożywców.

Po terminie 20 bm. zamówienia nie 
będą przyjmowane.

W zamówieniach winny być uwzglę 
dniane ilości, potrzebne do zaopatrze­
nia do dnia 15. 4. 1953 r.

ODCZYTY
TWP — Dziś „22 Lipca“ — godz. 12

__ Gdańsk-Zasna, Parowozownia PKP.
godz. 16 — Gdynia, Wojska Polskiego 
9 — ZBM 5, Gdynia, ul. Polska, 
ZPGG, Wrzeszcz, Al. Wojska Polskie­
go 112, WPK GG. „Trzeci rok Planu 
6-letniego“ — godz. 16 — Gdańsk. Pia 
skl 1/3, Gd. Przem. Zjedn. Bud. ZB 3

Jutro. „O budowie wszechświata“— 
rodź. 15.30 — Gdańsk, Olszańska. 3 
ZBM — Baza Sorżętu. „22 Lipca“ — 
godz. 15.30 — Gdynia — Parowozow­
nia PKP, goóiz. 16 — Gdvnia, 10 Lu­
tego 10 — Urząd Poczt.-Tel. Gdvnia. 
Chylonia ul. Pogórska — Zakłady 
Mięsne, Gdynia. Derdowcskiego — 
„Dalmor“, godz. 17.30 — Gdynia. Ale 
ja Zjednoczenia*— Hot. Robot. — 
ZBIM. „Trzeci rok Planu 6-letniego * 
— godz. 15.30 — Gdańsk, .Talkowa Do 
lina 3 — Zakł. Mech. Precvz, „O po­
chodzeniu człowieka“, godz. 10 — 
Gdańsk, świetlica MRN, pok. 318, 
MZBM nr 1.

MUZEUM
Muzeum Pomorskie w Gdańsku o 

twarte codziennie (z wyjątkiem po 
niedziałkówl od scodz. io — 15, w nie 
dziele Od 10 — 18. W muzeum wysta 
wa „STEFAN ŻEROMSKI“. Zgłoszone 
uprzednio wycieczki będą przyjmowa­
ne w godzinach popołudniowych.

Otwarte 29 czerwca letnie targi MHD ha molo w Sopocie cieszą się 
wielkim powodzeniem u mieszkańców Sopotu i licznie przybywają­
cych na wczasy gości z głębi kraju. Targi trwać będą do 20 bm.
16 wielkich stoisk wypełniają towary tekstylne, konfekcja lekka i cięż­
ka, galanteria, pasmanteria, wyroby skórzane, papiernicze, sprzęt gos­
podarstwa domowego, zabawki, perfumeria itp.
NA ZDJĘCIU: stoisko z barwnymi kręto nami i wełenkami

Uwaga!
gdyńscy delegaci na Zlot

Wszyscy młodzi przodownicy — bu­
downiczowie Polski Ludowej z mia­
sta Gdyni, Wybrani na zlot w War­
szawie, zbierają się w dniu 19 bm. o 
godz. 9 rano na skwerze Kościuszki 
w Gdyni, z potrzebnym ekwipunkiem 
delegata na zlot. (bd).

Sprawa do dyskusji )i 'Mimo że budowa nowych do­
mów i remonty zniszczonych bu­
dynków tafcie w Gdyni dają co­
rocznie poważne ilości izb, miesz­
kań jest tam ciągle za mało. I 
dlatego warto zastanowić się nad 
postawionym na ostatniej sesji 
MRN wnioskiem przedstawiciela 
GZG ob. Sikorskiego.

Zwrócił się on do ojców mia­
sta z prośbą o wytypowanie jakie­
goś punktu w Gdyni, celem zbu­
dowania tam kompleksu bara­
ków, do których można by było 
przenieść wszystkie lokale biuro­
we GZG, rozrzucone dotychczas 
w różnych punktach miasta. Rea­
lizacja jego projektu przyczyni­
łaby się do zwolnienia pewnej 
ilości mieszkań (zajmowanych 
przez GZG), na które czeka świat 
pracy.

Chociaż ambitne plany miasta 
niechętnie dopuszczają możliwość 
stawiania baraków w Gdyni, war 
to pomyśleć nad wysuniętym pro­
jektem i pójść ewentualnie w 
tym wyjątkowym wypadku na 
ustępstwo.

Tym bardziej, że — jak to wska 
żują konkretne przykłady — dwa 
niedawno zbudowane miasteczka 
junackie wcale nie szpecą wyglą­
du Gdyni, przyniosły miastu na­
tomiast tyleż korzyści, ile jej mo­
że dać spora liczba dodatkowych 
mieszkań dla ludzi, którzy od 
dawna na nie czekają. (bd)

KOBIETY UCZĄ SIE * NOWE AMBULATORIUM PRZYZAKŁADOWE 
W JASTRZĘBIEJ GÓRZE * INTER .ESUJĄCY KONCERT
W odpowiedzi na naszą notatkę 

„Przyjemnie i wesoło płyną dni w ho­
telu robotniczym przy ul. Ogarnej“, 
zarząd Zjednoczenia Budownictwa 
Miejskiego W Gdańsku zawiadamia, że 
już zostały zorganizowane dwa kursy: 
kurs dokształcający i kurs wyszkole­
nia straży przemysłowej.* * *

Nasz korespondent Leokadia Stolpo-
3

72)Robert łtlarłm

< /Nisja
kapitana TCima

Kim ujął jej twarzyczkę w obie dłonie i pod palcami uczuł 
spływające po policzkach łzy. Płakała w milczeniu.

— Kochany... — wyszeptała i starała się pełnymi łez oczyma 
spotkać spojrzenie mężczyzny. W głosie jej brzmiała niewysło- 
wiona czułość.

— Kochany — powtórzyła, podniosła ręce i wodziła oalcami 
do jego twarzy, jakby chcąc sprawdzić drogie rysy.

— Janana...
Kim wypowiedział jej imię stłumionym, pełnym wzruszenia 

głosem. I on przeraził się, kiedy zrozumiał swoje uczucie.
Przez dłuższą chwilę stali nieruchomo, trzymając cię w obję­

ciach,
Jak w kalejdoskopie przesunęły się przed nim ostatnie zdarzę 

nia': okoliczności, w których poznał Jananę, jej interwencja w 
FBI., zebianie towarzyszy w domu metalowca, spotkanie się z 
Starcem w duńskiej gosnodzie. Jak gdyby powtórnie przeżył w 
u'amku sekundy przygotowania do dzisiejszej akcji, fragmenty 
walk5 w świątyni i odwrót przez pomsto. Jeszcze nie onadł z nie To 
lepki strach, jaki mu towarzyszył w czasie przekradania się pod 
dtiem krążących patroli i jednoczesne uczucie radosnej ulgi, kie 
dy wreszcie dotarł do ogrodu Misji.

Szli powoli w kierunku pawilonu, Kim wciąż jeszcze trzymał 
dziewczynę w objęciach i słyszał gwałtowne uderzenia jej serca, 
Kiedy w nikłym świetle małej lampki spojrzeli na siebte, każde 
? nich odkryło coś nowego w wyrazie zatopionych w sobie oczu. 
Dziewczyna miała jeszcze na twarzy ślady łez, przez które prze­
zierał już promienny uśmiech i radosne spojrzenie Kim przypo 
umiał sobi» nagle akcję. To mu pomogło wrócić do rzeczywis­
tości.

— Niestety, nie udało się — powiedział porywczo.
— A co z innymi? — spytała.
•— Dwóch zabitych, kilku rannych.

— Ale tobie na szczęście nic się nie stało?
— Nie. Przeszkodzili nam Amerykanie.
Oboje usiedli na tapczanie i opowiadali zdarzenia, które prze­

żyli tego wieczoru. Kim zdał sobie nagle sprawę, że trzyma jej 
rękę w swojej dłoni.

— Dokąd szlaś teraz? — zapytał.
— Do trzeciej dzielnicy, dałeś mi przecież adres.
Siedziała oparta o ścianę i przyglądała się deseniowi obicia 

tapczanu. Kim czyłym ruchem przygładził niesforny lok, opada­
jący jej na czoło. Janana uśmiechnęła się w podzięce.

— Nie powinieneś mnie zostawiać więcej samej, to straszne... 
— wyszeptała.

— Tak — odrzekł i pomyślał jednocześnie: — Czy to, co się 
stało, nie będzie przeszkodą w naszej wspólnej pracy, czy nie za­
trzyma nas w naszych dążeniach? A może to źle.

— Jeżeli znów zdarzy się jakaś akcja, musisz zabrać mnie ze 
sobą, tak będzie lepiej, wiesz? ...

— Tak — powtórzył i myślał dalej. — Nie, to nie jest nic 
złego. Właściwie nie stało się nic nowego, jest tak jak przedtem, 
tylko teraz wszystko jest jasne dla nas obojga. Dlaczego mamy 
uciekać od tego? Dlaczego ja mam się wycofywać z tego, gdy 
ona zachowała się tak odważnie i szczerze? Dlaczego mam się 
zamknać w sobie?...

— Wszj/stko zależy teraz tylko od nas! — powiedział po na 
myślę.

— Dlaczego?
— O ile dokumenty znajdują się w F. B. I.
— Tak, teraz rozumiem. Na pewno schowają je w F.B.I. Zo­

baczysz, że je wydostaniemy stamtąd.
Kim zaśmiał się półgłosem i pogładził ją po włosach.
— Znów nie masz do mnie zaufanfa? — stwierdziła ze smut 

kiem. . . . _ . ,— Nie. Janano, mam do ciebie wielkie zaufanie. Pamiętaj, 
że nie będziemy sami. Pomoże nam Emi i inni towarzysze.

— Tak, lecz my będziemy działać razem.
— Na pewno — odoowiedział, ale w głębi duszy postanowił 

że będzie inaczej. Będzie dz!ałał sam lub przy pomocy innych, od 
niej musi odsunąć wszelkie niebezpieczeństwo.

' — Co się znów stało z ręka — wykrzyknął, spostrzegłszy na 
bandażu świeża krew.

Podczas gdy zmieniał jej opatrunek, pytał łagodnie:
(Ciąg dalszy nastaDl)

wa donosi nam, że kierownik Wydz. 
Zdrowia Prez. MRN w Gdyni ob. Mi­
lanowa, zobowiązała się w ramach 
Czynu Lipcowego uruchomić ambula­
torium przyzakładowe przy Robotni­
czej Spółdzielni Pracy „22 Lipca“ w 
Gdyni.

Ambulatorium obsługiwać będzie 
pracowników czterech zakładów pracy: 
przemysłu drzewnego, spółdzielni 
„Rzemieślnik“, spółdzielni „22 Lipca“ 
i „Kosakowa“. Około 500 pracowni­
ków będzie miało możność korzysta­
nia ze stałej opieki i pomocy lekar­
skiej. Zobowiązanie ma być zrealizo­
wane 22 lipca.# ifc: *

W Jastrzębiej Górze znajduje się 
kolonia letnia dla dzieci pracowników 
bankowych Avoj. gdańskiego i górni­
ków z woj. śląskiego. Kolonia dobrze 
spełnia swe zadania wychowawcze — 
pisze korespondent Czesława Rusiec­
ka. — Dzieci uczą się kolektywnej 
pracy. Na kolonii panuje wzorowa 
czystość. Dzieci czują się tu bardzo 
dobrze.

Ostatnio malcy czynią intensywne 
przygotowania do amatorskiego przed 
stawienia, aby sprawić miłą niespo­
dziankę zespołowi bankowców, który 
tam przyjedzie. z występami artysty­
cznymi z okazji Święta Lipcowego i 
Zlotu Młodych Przodowników.

* ijs *
Wielkie powodzenie miał poniedział 

kowy koncert rozrywkowy w' Sopocie, 
zorganizowany przez zespół artystycz­
ny Studia Operowego w Gdańsku z 
udziałem popularnej gdańskiej Czwór 
ki Radiowej.

Program obejmował pieśni i arie z 
utworów: Moniuszki, Czajkowskiego,
Niewiadomskiego. Rimskij - Korsa.ko- 
wa, Dostała, Friemana, Jabłońskiego 
i in.

Poziom wykonania był wysoki i na 
ogół wyrównany. Szczególnie gorąco 
zostali przyjęci I. Murawska, M. Zie­
lińska, oraz Zygmunt Czarnota, któ­
ry również dobrze prowadził konferan 
sjerkę.

Na specjalne podkreślenie zasługu­
je taniec „Kujawiak“ z Wdziękiem od­
tańczony przez pare H. Zawadzka — R. 
Sobiesiak, walc z baletu „Copelia“ 
Deliba (duet taneczny M. Compe i R. 
Sobiesiak), oraz krakowiak z „Wesela 
w Ojcowie“, w wykonaniu duetu Zie­
lińska — Dobraczyński. Program był 
udany i wart powtórzenia.
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Zdrowo i wesoło
My, dzieci, przebywające na 

kolonii letniej ZPGG w Rowach, 
dziękujemy wydziałowi socjal­
nemu ZPGG za umożliwienie 
nam pobytu tutaj. Nasi wycho­
wawcy i kierownik kolonii ota­
czają nas serdeczną i troskliwą 
opieką. Jesteśmy wdzięczni Par­
tii j Rządowi Polski Ludowej za 
to, że troszczą się o młodzież i 
dają jej tak wspaniałe warunki. 
Spędzamy wakacje zdrowo i we­
soło.,.

J. Szawczukiewicz, Bru 
non Węsierski, Marian 
Wójcik, Ryszard Fur­
man, Roman Kołodziej, 
Andrzej Danilenko, Je­
rzy Konaszewski, Mie­
czysław Gadaś, Kazi­
mierz Toczek, Ryszard 
Dąbrowski, Jerzy Rybie 

ki, Czesław Wójcik

Studenci szukają 
Komitetu Uczelnianego

Jako studenci Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej w Gdańsku 
często korzystaliśmy z ulgowych 
biletów na opery, przedstawienia 
teatralne i koncerty, dostarczo­
nych nam staraniem Komitetu 
Uczelnianego Zrzeszenia Studen 
tów Polskich przy W. S. I., co 
pozwalało nam na oglądanie 
wszystkich wartościowych przed 
stawień, wystawianych przez Stu 
dio Operowe i teatr. Sprawa ta, 
niestety, całkowicie upadła z 
chwilą rozpoczęcia wakacji let­
nich.

Wszyscy studenci naszej uczel 
ni pozostali na okres wakacji na 
Wybrzeżu ze względu na pracę 
zawodową. Pragnęlibyśmy w o- 
kresie częściowego wypoczynku 
nadal korzystać z ulgowych bi­
letów na wszelkie przedstawie­
nia i imprezy.

Zwracamy się przeto z gorącą 
prośba do Komitetu Uczeln. ZSP 
przy WSI, który jako przodują­
cy komitet wywiązywał się do­
tychczas wzorowo ze swej pra­
cy, aby ponownie nawiązał z 
PFB i PT W ścisły kontakt i za­
wiadomił nas o wszelkich moż­

liwościach uzyskania ulgowych 
biletów.

Prosimy Komitet Uczelniany o 
skontaktowanie się z nami za 
pośrednictwem „Śmiało i szcze­
rze“.

Studenci Wieczorowej 
Szkoły Inżynierskiej 

2T Gdańsku
W INNYCH LISTACH:
BUDYNEK WYMAGA 
KAPITALNEGO REMONTU 

W odpowiedzi na notatkę pt. „Mie­
szkańcy* bloku czekają na remont“, 
DOKP wyjaśnia, że blok mieszkalny 
nr 26 w Rumii - Zagórzu, oprócz 
przebudowy dopływu wody i skanali­
zowania, wymaga również kapitalne­
go remontu. Bez opróżnienia całego 
budynku nie jest możliwe dokonanie 
kapitalnego remontu i w związku z 
tym Dyrekcja występuje do Gminnej 
Rady Narodowej w Rumii - Zagórzu 
z wnioskiem o zabranie lokatorów

muje przydziały na lokale w tzw, 
martwych punktach, oddalonych od 
skupisk ludzkich. Wprawdzie Komu­
nalne Przedsiębiorstwo Pralnicze w 
Gdańsku chciało przekazać spółdziel­
ni kilka swoich punktów, ale były 
one także na* uboczu. Spółdzielnia 
nie mogła Ich przyjąć, nie chcąc na­
rażać się na deficyt.

niekolej owych z bloku nr 26 do in­
nych budynków administrowanych 
przez GRN.
JESZCZE W LIPCU

Budowa ogrodzeń terenów stacyj­
nych w Gdańsku - Oruni została 

chwilowo wstrzymana — informuje 
nas DOKP — ale będzie niebawem 
podjęta. Jeszcze w lipcu zostaną o- 
grodzone tory obok szkoły, boiska i 
cmentarza.
PROBLEM PRALNI

Na notatkę pt. „Kobiety pracujące 
wołają o pralnię". Rob. Spółdz. Pra­
cy — Pralnia Chemiczna 1 Farbiar- 
nia w Sopocie wyjaśnia, że zmuszoną 
była zamknąć swój punkt, usługowy 
we Wrzeszczu przy ul. Kilińskiego 
(róg Gołębiej) z powodu niedostate­
cznego zabezpieczenia. Spółdzielnia, ...
otrzyma w najbliższym czasie potrzeb ikie wysychanie polewanego terenu, 
ne do przeprowadzenia remontu ma- jNa skutek zgłoszonych uwag posta- 
terlały i projektuje otwarcie placów-!howlono jeszcze częściej skraplać dro 
kl w dn. 1 sierpnia. jsi i place oraz wydano zarządzenie,

Spółdzielnia zgadza się z naszym a’°y samochody, zaopatrujące stoiska 
twierdzeniem, że ilość punktów usłu- MHD, poruszały się na molo jak naj- 
gowych jest niedostateczna, ale nie; wolniej, 
może Ich zwiększyć, ponieważ otrzy-'

W WALCE Z KURZEM
Dyrekcja Miejskiego Przedsiębior­

stwa Gospodarki Komunalnej Nr 2 
w Sopocie wyjaśnia, że polewanie te­
renów przyległych do mola odbywa 
się dwojako: fachowcy ogrodnicy pod 
lewają kwiaty, zaś dozorcy MFGK 
Nr 2 i MHD polewają drogi i place.

Polewanie odbywa się co 3 godziny. 
Upały i wiatr powodują jednak szyb-

„Po co rozbudowywać prze­
mysł? — martwi się „Głos Ame­
ryki“ — Gdyby nie budovm.no w 
tak szybkim tempie fabryk i no­
wych miast, to — głosi „ekonomi­
sta“ szczekaczki — w Polsce za- 
kwitnęłoby rolnictwo".

W kraju zapanowałyby stosun­
ki sielankowe. Obsiewalibyśmy 
pola, uprawiane starodawna so­
chą, a po miastach likwidowaliby­
śmy wielkie fabryki, na ich miej 
see powstawałyby warsztaty cha­
łupnicze, jak tego domagali się 
pewni przedwrześniowi „ekonomi­
ści“ z obozu chrześcijańsko-demo- 
kratycznego. Maszyny sprowadza­
libyśmy z Zachodu i nie mielibyś­
my żadnych kłopotów, prócz...

| szukania dolarów na opłacanie 
tych dostaw. A więc — konkludu-

Dziewczęta ze Starogardu jadę sta Zlot
w nagrodę za współzawodnictwo sportowe

Rozmawiamy z piątką dziew­
cząt z Zakładów Przemysłu Spi­
rytusowego w Starogardzie. Są 
to 23-łetnia Aurelia Sosnowska 
— księgowa, 23-letnia Krystyna 
Samulewska — robotnica, 19-le- 
tnia Leokadia Rajkowska — ro­
botnica, 18-letnia Stefania Ci­
chocka — maszynistka biurowa

— We współzawodnictwie 
sportowym, podjętym dla ucz­
czenia Zlotu, zwiększyliśmy 
liczbę członków o 20 osób,

Na drodze, biegnącej ku Biskupiej Górze, widnieją z obu 
stron szosy namioty. Tu zamieszkali na 3 dni sportowcy z ca­
łego województwa, wyjeżdżający na Zlot do stolicy.

Program dnia obejmuje gry 
i zabawy, a dla tych, którzy star 
tować będą w Warszawie w Bie 
gach Narodowych, wielobojach, 
sztafetach i wyścigach kolar­
skich — również treningi.

Młodzież jest szczęśliwa i 
uradowana, że właśnie jej 
przypadł zaszczyt wyjazdu na 
Zlot. Wszak to wielkie wy­
różnienie — być wybranym 
spośród wielotysięcznej rze­
szy sportowców Wybrzeża.

Dla dziennikarza sportowego 
— to prawdziwa kopalnia tema­
tów. Zjechali się tu bowiem naj 
iepsi z najlepszych, wszyscy wy 
różnieni za wyniki w pracy za­
wodowej, społecznej i sporcie, 
dziewczęta i chłopcy, tworzący 
prawdziwy kwiat sportu woje­
wództwa gdańskiego.

zwycięzcą 
w eliminacjach do mistrzostw

ŚRODA — 16 LIPCA 1952 ROKU 
6.50 —■ Gimnastyka. 7.00 — Dzien­

nik. 7.15 — Muzyka. 7.20 — Radziec­
kie melodie ludowe. 7.35 — Pieśni 
różnych narodów. 7.50 — Kalendarz.
7.55 — Wiad. 8.00 — Muzyka. 8.20 —7 , . . TI- ,, „Serwis CZRM dla rybaków. 8.25 —|ł 17-letnia Halma, Czarnecka 
Muzyka. 8.30 — Dla obozów 1 kolonii 
letnich. 8.51 — Komunikaty i muzy­
ka. 11.35 — Wlad. Wybrzeża. 11.45 —
Głos mają kobiety. 12.04 — Dzien­
nik. 12.15 — Wieś tańczy i śpiewa.
12.30 — Aud. dla wsi. 12.45 — Na 
swojską nutę. 13.15 — Komunikat 
PIHM. 13.16 — Muzyka. 13.20 — Pie­
śni. 13.25 — Koncert solistów. 14.15
— Muzyka rozr. 14.30 — Koncert man 
dolinistów. 15.09 — Komunikat o sta 
nie wód. 15.10 — Reportaż literacki.
15.30 — Dla świetlic dzlec. 16.00 —
Recital wiolonczelowy Władysława Ma 
nijaka. 16.21 — Koncert solistów —
Jan Wawrzyniak — skrzypce, Otylia 
Wawrzyniak — akomp. 16.40 — Aud. 
dla młodzieży. 17.00—Wiad. 17.05—Po­
gadanka sportowa, 17.15 — Muzyka 
symf. 17.45 — Uczmy się języka ro­
syjskiego. 18.00 — Koncert solistów.
18.30 — Wszech. Rad. 18.50 — Try­
buna korespondenta. 19.00 — Muzyka 
taneczna. 19.15 — Muzyka i akt. 20.00
— Koncert orkiestry. 20.40 — „Bry­
gada zwycięża" — ode. 4 książki Ku- 
roczkina. 20.58 — Komunikat PIHM.
20.58 — Stan pogody. 21.00 —* Dzien­
nik. 21.26 — Wiad. sportowe. 21.30 —
Muzyka pop. 21.45 — Fragm. poema­
tu Mikołaja Niekrasowa pt, „Komu 
na Rusi dobrze się żyje". 22.15 —
Muzyka. 22.20 Muzyka pop. 22.40 —
Muzyka taneczna. 23.00 — Fragmenty 
operowe kompozytorów słowiańskich.
23.50 — Ost. wiad. 24.05 — Serwis 
CZRM dla rybaków. i

goniec.
Cóż uczyniły takiego, że w na 

grodę wyjeżdżają na Zlot? Prze­
de wszystkim, każda z nich jest 
wzorową pracownicą w swoim 
zawodzie, a Rajkowska uzyskuje 
średnio około 140 proc. normy. 
Wszystkie trenują w sekcji gim­
nastycznej, a w Święcie Kultury 
Fizycznej wystąpiły w pokazie 
wraz z blisko 100-osobową gru­
pą dziewcząt. Zrozumiałe, że każ 
da z nich nosi na piersiach sym­
bol siły i radości — odznakę 
SPO lub BSPO.

Sosnowska opowiada nam, że 
w Święcie Kultury Fizycznej 
tylko dziewczęta z ich koła spor 
towego wraz z dziewczętami ze 
szkół wystąpiły w pokazie gim­
nastycznym. Mówi również o 
trudnościach, jakie miała po­
czątkowo z wyjazdem, ale inter­
wencja przewodniczącego koła 
sportowego ob. Woty odniosła 
skutek i koleżanki z księgowości

Ul
Na autostradzie tczewskiej pod 

Malborkiem odbył się samochodo 
wy wyścig płaski do eliminacji 
mistrzostw okręgu przy udziale 
21 wozów.

Zwycięzcą eliminacji został wi 
cemistrz Polski Kazimierz Ro­
żek,

Eliminacje do mistrzostw o/krę 
gu gdańskiego odbędą się w dniu 
7.9 br. (m)

urządziliśmy mistrzostwa po­
wiatu w tenisie, mistrzostwa 
kola w lekkoatletyce i torze 
przeszkód, pobiliśmy rekordy 
koła i uzyskaliśmy wiele no­
wych odznak SPO — kończy 
z dumą uśmiechnięta Sosnow 
ska.

Czyż,. Drodzy Czytelnicy, dzi­
wicie się, że te pełne entuzjaz­
mu dziewczęta ze Starogardu za 
służyły sobie na wyjazd na 
Zlot? Ja nie!

A. Skot.

Koszykarze
zainaugurowali XV Olimpia^

W poniedziałek 14 bm. sześć 
spotkań eliminacyjnych w ko­
szykówce rozpoczęło pierwsze 
konkurencje XV Igrzysk Olimpij 
skich, których otwarcie oficjalne 
nastąpi w sobotę 19 bm.

W grupie I Kuba pokonała Bel 
gię 59:51 (31:28), Bulgaria zwy­
ciężyła Szwajcarię 68:57 (30:22).

W grupie II Węgry pokonały 
Grecję 75:38 (37:21), Filipiny zwy­
ciężyły Izrael 57:47 (29:27),

W grupie III Kanada wygrała 
z Włochami 68:57 (35:25), Egipt 
pokonał Turcję 64:45 (21:18).

Podczas zawodów kontrolnych II ka 
dry pływackiej, przebywającej na obo 

zie w Szczecinie, ustano­
wiono 7 nowych rekordów 
Polski. Z rekordów tych 
na uwagę zasługują: 
Mroczkowski na 50 m st. 
dow. — 0:26,8, Belczyk na 
100 m z granatem — 1:09, 
Gryka na 500 m st. klas. 

»a" — 8:32,8 oraz sztafeta 4 x 100 m 
st. klas. „b“ (Dzikówna, Kurkówna, 
Pogorzałek i R. Gryszczyk) — 6:31,4.

Przodujący sportowcy Wybrzeża na Zlot
ICsyst jiaa Dfiennig — czatowa sprint erka

Krysia jest Zawsze uśmiechnięta, iczon a, ale — jak zwykle — buzię ma 
Nic dziwnego — jeżeli się jest mło-i rozjaśnioną.
dym, a do tego doskonałym sportow- j — Jechałam całą noc z Wałcza, 
cem. Mijają niedługo 3 lata, odkąd gdzie byłam na obozie Kadry Maro- 
Krysia, będąc jeszcze w szkole, po dowej. Jestem bardzo szczęśliwa — 
raz pierwszy startowała w zawodach | mówi z błyskiem w oku — bo w nie- 
— w mistrzostwach szkół zawodo- i dzielę pobiłam dwa rekordy życiowe
wych. Wynik przeszedł najśmielsze na 60 m — 7,9 sek. i na 100 m _
oczekiwania: 60 m przebiegła w 8,2 12,8 sek.
sek. Od tego czasu Krystyna Hennig) Składamy jej serdeczne gratulacje, 
jest w czołówce szybkobiegaczek Wy-1 a z nami koleżanki i koledzy z koła 
brzeża i jej również zasługą jest zdo sportowego KZG, którzy wytypowani 
bycie przez macierzyste zrzeszenie — | zostali na Zlot ze współzawodnictwa 
Spójnię rekordu Polski w sztafecie j sportowego. Cala piątka — to zarów- 
juniorek 4 x 100 m. Ino przodujący sportowcy, jak i wzo-

Krystyna jedzie na Zlot. Startować rowi pracownicy. Jan Blok, Zygmunt 
będzie w wielobojach Zasłużyła to Ebertowski, Krystyna Zalewska, Jad- 
sobie zarówno swą postawą sportową, wiga Ciempka i Janina Banucha za- 
jak i pracą organizacyjną w kole służyli sobie na to. Dwie ostatnie 
sportowym przy Kolejowych Zakła- ukończyły niedawno kursy organiza- 
dach Gastronomicznych w Gdańsku, j torów WF w Czerwińsku i są bardzo 

Spotykam ją właśnie, gdy przyby- pomocne w urządzaniu treningów 1 
wa na miejsce zbiórki przed wyjaz-: zawodów w swoim kole. (as) 
dem do Warszawy. Widać, że jest zmę

Euzebiusz taiiski aktywista i organizator sportowy
Jednym z najmłodszych, a jedno-leje sekretarza koła Kolejarza przy 

czesnie dobrze pracujących kół spor- PKS i, jako przodujący aktywista i 
towych Kolejarza na Wybrzeżu jest j organizator, wybrany został na wy- 
koło 251 — przy zakładach PKS! jazd na Zlot.
w Gdańsku. J Staraniom Kurpińskiego zawdzię-

Współzałożycielem, a zarazem czo-'czać należy pomyślny . rozwój pracy 
łowym aktywistą tego koła jest 24-!efciW kole. Główny wysiłek skierowany

został na zdobywanie odznak SPO.ni Euzebiusz Kurpiński.
Nie jest on nowicjuszem w sporcie. 

Grał przed 4 laty nawet w rezerwach 
ligowego ŁKS-u. Dziś sprawuje funk-

Gabrvch wygrał wyścig kolarski »Dziennika łódzkiego«
^ Siódmy wyścig kolarski o nagrodę 
przechodnią redakcji „Dziennika Łódź 
kiego“ zgromadził na starcie najlep-

Na stadion Włókniarza pierwszy 
wjeżdża Gabrych z łódzkiego Włók­
niarza, a tuż za nim Drążkowski. Ga- 

szych zawodników z całej Polski z Ka;brych odpiera atak Drążkowskiego na
drą Narodową na czele. Ze znanych 
kolarzy nie startowali Kapiak, Kla- 
biński, Wrzesiński i Jarząbek.

Wyścig rozegrany został na dystan­
sie ok. 160 km z Łodzi przez Piotr-

zobowiązały się na czas Zlotu za ków — Tomaszów i z powrotem przez 
stąpić ją w pracy. Rogów — Pabianice do Łodzi.

finiszu i kończy zwycięsko wyścig w 
czasie 4:08:48, Drążkowski został skla 
syfikowany w tym samym czasie, 3) 
Ulik (Gwardia — Łódź) 4:09:15, 4) Kró 
lak (CWKS), 5) Wójcik (CWKS), 6) 
Lasak (Gwardia), 7) Chwiendacz (Gór 
nik — Mysłowice), 8) Więckowski 
(CWKS), 9) Liszkiewicz (Gwardia — 
Łódź), 10) Waliszewski (CWKS).

Z wielkim zapałem pracowali człon­
kowie koła w okresie przedzlotowym. 
Podjęto szereg zobowiązań, do któ­
rych przede wszystkim zaliczyć nale­
ży wykonanie limitu odznak SPO w 
200 proc. i wyremontowanie samocho­
du (ofiarowanego przez ŁPż) dla nau 
ki jazdy dla członków koła.

Entuzjazm członków koła oraz przy 
feład i energia Kurpińskiego spowo­
dowały przekroczenie planu w odzna­
kach SPO i wykonanie go w 240 proc. 
Entuzjazm udzielił się nie tylko mło­
dzieży, ale i starszym. Wśród zdobyw­
ców odznaki SPO znajdował się rów­
nież 50-Ietni ob. Lewek.

— Cieszę Się bardzo, że jadę do 
stolicy — mówi Kurpiński. — Przed 
Zlotem koło nasze pracowało nieźle, 
po powrocie dołożę wszelkich starań, 
abyśmy uzyskali jeszcze lepsze wy­niki.

(Janusz)

je „Głos Ameryki“ jedyne zbawia 
nie Polski, to — likwidacja pol­
skiego przemysłu.

Wiemy od dawna, że szybkie 
tempo industrializacji Polski, od­
rabiającej błyskawicznymi skoka­
mi wiekowe zaniedbania, gospodar 
cze, jest solą w oku imperialistów, 
którzy chcieliby widzieć kraj nasz 
w roli paszoioej i żywnościowej 
„przystawki“ do faszystowskiej 
kuźni wojennej. Nasz przemysł, 
wzmacniający potencjał obronny 
Polski, spędza sen z powiek od­
wetowców, którzy woleliby wi­
dzieć za Odrą i Nysą niezamiesz­
kałą pustynię.

Ci, którzy chcieliby bliżej zapo­
znać się ze stanem „rozkwitu rol- 
nictvja“ w okresie upadku prze­
mysłu, niechaj sięgną do pracy 
monograficznej inż. Fierycha, wy­
danej przed wojną w przededniu 
rozruchów chłopskich v) Małopol 
see środkowej. Praca ta opubliko­
wana została przez ówczesny Pań­
stwowy Instytut Gospodarstwa 
Wiejskiego w Puławach. Czytamy 
m. in.:

„Ilość kupowanej nafty zmalała 
mniej więcej o połowę. Oszczęd­
ność na zapałkach doprowadza 
nie tylko do podtrzymywania og­
nia przez cały dzień w chacie, a- 
le nawet do przekrawania zapałek 
wzdłuż na dwie części. Soli dla 
bydła nikt nie kupuje. Soli jadal­
nej ludzie nie spożywają. Wstrzy­
mano się zupełnie od kupowania 
cukru. Kawę piją tylko w wielkie 
śioięta, herbatę słodzoną — jako 
lekarstwo w chorobie. Zabawy 
wszelkiego rodzaju zupełnie znik­
ły. Oszczędność prowadzi do 
zmniejszenia konsumpcji włas­
nych produktów, aby je móc 
sprzedać i uzyskać gotówkę na za­
płacenie podatków. Zabijanie 
świń na własne potrzeby znikło 
zupełnie. Drobiu, jaj nie jada się 
zupełnie. Na przednówku ludność 
głoduje, je tylko raz dziennie, 
nawet rzadziej. Zmniejszają się 
ilości zawieranych małżeństw“.

Tak było w tych czasach, gdy 
rozbudowa przemysłu „nie prze­
szkadzała“ rozkwitowi rolnictwa. 
Wystarczy dziś zajrzeć na zoieś 
polską, aby zobaczyć jak rozkwit 
»przeszkadza“ rolnikom. Oczywi­
ście są wsie, gdzie nie kupuje się 
ani litra nafty, bo wieś jest... żele 
ktryfikowana.Są gospodarze, któ­
rzy nie kupują ani deka cukru. 
bo dostają setki kilogramóuj cu­
krowej premii za dostarczone bu­
raki. Cukier i cukierki stały się 
dziś na wsi takim samym artyku­
łem codziennej konsumpcji, jak 
chleb. Spożycie mięsa, tłuszczu, 
jaj, drobiu na wsi nigdy nie było 
tak wysokie jak obecnie. Urzędy 
Stanu Cywilnego mają wiele ro­
boty z rejestrowaniem nowych 
małżeństw, a zabaw też nie bra­
kuje. Taka jest dzisiejsza wieś 
polska, „uginająca“ się pod cię­
żarem industrializacji. To właśnie 
uprzemysłowienie kraju zdjęło z 
jej serca ciężar troski o miliony 
ludzi „zbędnych“, o przyszłość 
młodych, o chleb codzienny. I to 
oczywiście boli „ekonomistóio” z 
amerykańskich szczekaczek radio­
wych.

Znajdują oni godnych kompa­
nów wśród reimzjonistów zachód 
nio-niemieckich, którzy np. ostat­
nio na zjeździe hanowerskim uro­
czyście „zaprotestowali“ przeciw­
ko industrializacji Ziem Odzyska­
nych. Budujemy przemysł i bę­
dziemy go budować. Na Ziemiach 
Odzyskanych rosną setki nowych 
zakładów pracy, chociaż to się 
tak bardzo nie podoba „Głosowi 
Ameryki“ i jego bońskim hitle­
rowcom. Grot.

Los »Orbisu« nie zawodzi
znowu 2 wielkie wygrane padły w n/4 KLP 

na nr 19592 zł 20.000 
na nr 28478 zł 20.000 

Najwyższy czas nabyć los —
CIĄGNIENIE 17 BM.

Kolektura „Orbis“, Gdańsk, PI. Sikorskiego 1 
Kolektura „Orbis“, Gd.-Wrzeszcz, Grunwaldzka

919-K

FACHOWCY POSZUKIWANI

Wykwalifikowanych krawców dla nowootwar- 
tego wzorcowego punktu usługowego przyjmie 
natychmiast na dobrych warunkach Robotnicza 
Spółdzielnia „Ogniwo“ w Gdańsku, Dąbrow­
skiego 4 — przy Placu Zebrań Ludowych, obok 
Bramy Oliwskiej (barak). 870-K

OGŁOSZENIA DROBNE

SPRZEDAŻ
KRYNICA. Pensjonat peł- 
nokomfortowy — centrum 
Zdroju, parcelę budowlaną 
sprzeda: „Informator", Kra 
ków, Pijarska 19. 905-K

RADIO, toaletę, nocne sto 
liki, łóżka żelazne sprze­
dam. Wrzeszcz, Wiązowa 
13 — 4. G-2343

OKAZYJNIE sprzedam sza­
fę trzydrzwiową oraz kre­
dens stołowy. Oglądać od

godz. 10-teJ rano. Gdańsk- 
Siedlce, Lignlcka 6 — 4. 
_______ G-2538

KUPNO
WÓZEK czeski głęboki w 
dobrym stanie kupię. Wia­
domość: telefon 348 - 22, 
godz. od 17 — 19-tej

P-706
WÓZEK głęboki w dobrym 
stanie kupię. Telefon 37-34.

G-2332
WÓZEK spacerowy dobrym 
stanie kupię. Tel. 49-31 — 
wewn. 29 od 8 — 15

G-2344

LOKALE

WOLNE POSADY

ZAMIENIĘ 2 dwupokojowe 
mieszkania — centrum 
Wrzeszcza na 4 — 5-poko- 
Jowe — trójmiasto. Warun 
ki do omówienia. Wrzeszcz, 
Ltbermana 47 b — 6, tel. 
425-01. G-2564

POSZUKUJE pokoju na 1 
miesiąc od 17 lipca, blisko 
morza Gdynia — Sopot. 
Oferty: Gdańsk, Targ Drze 
wny 3/7 pod „10554“.

904-K
3 POKOJE 7, kuchnia Gdy^ 
nia zamienię na Poznań. 
Gdynia, tel. 44-75. G-2334
DUŻY pokój słoneczny z 
kuchnią centrum Gdyni za 
mienię na większe Gdynia— 
okolica. Oferty „Dziennik 
Bałtycki", Gdynia, pod 
„Jerzy“. G-2336
POKÓJ z kuchnią w Ka­
towicach zamienię na Gdy 
nię. Oferty: „Dziennik Bał 
tycki", Gdynia, pod „Ka­
towice". G-2340
ZAMIENIĘ samodzielne 2 
pokoje kuchnią (wygody) 
Gdynia przy garażach WPK 
GG na samodzielny pokój 

CUKIERNIK dobry facho-1 z kuchnią (wygody) śród- 
wiec szuka zatrudnienia, mieście. Oferty; „Dziennik 
Szmidt, Gdańsk, Lubuska Bałt.", Gdynia, „Roman“. I 
670/3, G-2596 G-23451

POTRZEBNY czeladnik pie 
karski (kawaler). Czyż Jan, 
Stare Pole, pow. Malbork.

P-698
GOSPOSIA, względnie sa­
modzielna pomoc domowa 
potrzebna od zaraz. Zgło­
szenia : Orłowo, Technicz­
na 28. G-2339

POSZUKIWANIE
PRACY

ZAMIENIĘ półtora pokoju 
z kuchnią Wrzeszcz, Pesta- 
lozziego 14 m. 2 na więk­
sze w dobrym punkcie 
Wrzeszcza, Gdańska lub 
Oliwy. G-2586

ZAMIENIĘ 2 pokoje (ła­
zienka) — Wrzeszcz na 
Kraków. Dziennik Bałtycki, 
Gdańsk, „Baśka". G-2587

STUDENT Politechniki po­
szukuje pokoju. Oferty — 
Dziennik Błtycki, Gdańsk, 
pod „2589“. G-2539

ZAMIENIĘ mieszkanie 2 
pokoje z kuchnią (z wy­
godami, słoneczne, I p., 
punkt dobry) na podobne 
z ogródkiem. Wrzeszcz — 
Kilińskiego 27 m. 3. G-2597

ZGUBY
ZGUBIONO dokumenty w 
dn'u 11 lipca 1952 r. na 
nazwisko Stołowski Hen­
ryk, ul. Czerniakowska 39 
m. 5. P-707

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Gniłka 
Genowefa. G-2333
ZGUBIONO kartę meldun­
kową i pokwitowanie zda­
nia ankiety do dowodu o- 
sobistego na nazwisko Mal­
kiewicz Maria, G-2592

ZGUBIONO legitymację — 
służbową, legitymację — 
związkową, kartę meldun­
kową, pokwitowanie na do 
wód osobisty na nazwisko 
Nowiński Tadeusz. G-2335

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Zwiefka 
Andrzej. G-2337

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie zdania 
ankiety na dowód osobisty, 
zezwolenie na handel do­
mokrążny na nazwisko Ko­
bylińska Agata. G-2584

ZGUBIONO decyzję na mle 
szkanie Nr 3048 z dnia 19. 
10. 51 na nazwisko Masta- 
lerczyk, G-2585

ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie na do 
wód osobisty, leg. Ak. Me­
dycznej na nazwisko Kon- 
stantynowicz Janusz.

G-2594

ZGUBIONO kartę meldun­
kową wydaną przez Prezy­
dium Gminnej Rady Naro­
dowej — Darłowo i po­
twierdzenie złożenia ankie­
ty na dowód osobisty, na­
zwisko Kopacz Ignacy, — 
zam. wieś Cisowo 39, gm. 
Darłowo, pow. Sławno.

918-K

Kandydatów w wieku lat 16 do 30 na 
KURS MONTERÓW CHŁODNICZYCH 

przyjmie
Spółdzielnia Pracy Instalacji i Konserwacji 

Urządzeń Chłodniczych w Gdańsku,
ulica Gościnna 4.

Kurs rozpocznie się 4 sierpnia i trwać będzie 
3 miesiące. 1 miesiąc szkolenia teoretycznego 

i 2 miesiące praktycznego. 
Mieszkanie i wyżywienie bezpłatne. 

Podania wraz z życiorysem prosimy składać 
pod podanym wyżej adresem.

910-K

RÓŻNE

12 BM. na Polance Redłow 
sklej zostawiono wypożyczo 
ny aparat fotograficzny 
Zeiss Ikon. Uczciwego zna 
lazcę proszę o zwrot za du­
żym wynagrodzeniem Gdy 
nia, Wojewódzka 10 m. 2.

G-2341

9 LIPCA zgubiono szkiełko 
od zegarka w złotej obwód­
ce. Zwrot wynagrodzę. — 
Wrzeszcz, Brzozowa 1 —-4.

G-2590

PRZYBŁĄKAŁ się pies — 
wilk z czarnym wierzchem. 
Do odebrania: Gdańsk -
Wrzeszcz, — Orzeszkowej 
9 a/10. Po trzech dniach 
psa uważam za własnego.

G-2593

Gzy iesteś już

Ligi Lotniczej?
Zamówienia | wpłaty na prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego*1 przyjmują wszystkie urzędy pocztowe oraz listonosze, — Cena prenumeraty» miesięczna 4 zł 8 er kwartał«» i»
*a 18 zł 60 st. - „Dziennik Bałtycki“ można nabyć we wszystkich punktach sprzedaży dzienników I czasopism ył miesięczna e » 8 er. Kwartalna 12 zj 15 gr, półroczna U a » gt, roca-
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